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ny Dolores występowało trzech adwo­
katów warszawskich, w • imieniu zaś 
księcia Karola adw. Rodziewicz z Wi l ­
na i dwaj adwokaci warszawscy. Wy­
rok ma być ogłoszony za trzy tygodnie. 

polskiem 
lerytorjum. 

Katowice, 13 kwietnia. Wczoraj o 
godzinie 1-ej po południu nad pogra­
niczną miejscowością Makoszowy w po 
wiecie katowickim pojawił się samolot 
niemiecki, który przeleciawszy pas gra­
niczny udał sie 

w stronę Katowic. 
Kadłub 1 skrzydła samolotu były poma­
lowane w pasy czerwone 1 białe. Po 15 
minutach samolot niemiecki przeleciał 
ponownie pas graniczny 

w kierunku Gliwic. 

ŚLUB R E K O R D Z I S T Y . 

K R W A W Y N A P A D 
p o d K o w l e m . 

Ojciec zabity — syn ciężko ranny. 
Kowel, 13. 4. (Od wł. koresp.) — 

Do mieszkania Filipa Sópożmka w Gra-
dysku pod Kowlem wtargnęli nocy u-
bieglej dwaj zamaskowani bandyci, któ­
rzy zasypali kulami Sópożnika 

raniąc ciężko syna Kiryła. 

Na odgłos strzałów nadbiegli sąsiedzi z 
pomocą- Rozpoczęto pościg za ucieka­
jącymi bandytami. W czasie strzelani­
ny został zabity stary Filip Sópoźnik. 
Policja ujęła obu bandytów — są to Pa­
weł Kalendziuk i Nikita Kowalczuk. 

Miasteczko w przepaści. 

Francuz Juliusz Ladoumegue, zdobywca rekor­
du światowego na 1000 I 1500 metrów, po swo­

im ślubie w Blllancourt. 

W mte^de FreyburjJ usunęła »ł$ zie­
mia na szerokości 60 metrów. Mieszkan-

I cy miasta w pantee opuścili gWóje (lomoi 
twa, zagrożone pochłonięciem przez ru­
chome masy zlemL 

Zniżka poborów urzędniczych 

ma charakter przejściowy. 
na pograniczu polsko-łotewskiem. 

Wilno. 13 kwietnia. Nocy ubiegłej 
sitraż graniczna na pograniczu polskj-
lotewskiem stoczyła pod Tunnontami 
kilkogodzinną bitwę z uz/brojoną bandą 
przemytników. 

Pierwszą utarczkę z bandą stoczyły 
władze łotewskie. 

Gdy przemytnicy znaleźli się na terenie 
polskim zostali przywitani strzałami 
przez straż graniczną. Walka trwała kil 
ka godzin i toczyła sie z niezwykłą za­
ciekłością. Przemytnicy wycofali sle 

na terytorium łotewskie 
zostawiając na placu boju jednego za­
bitego, dwóch ciężko rannych oraz wor 
ki z przemytem. Znaileziiono, tam jed 
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wab, tytoń oraz kilkanaście kilogramów 
narkotyków. 

Dolar 
Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 

kupowały około godziny 12 w południe 
efekty po kursie 8.89 — 8.90. 

Prywatnie dolar w żądaniu 8.90 w 
płaceniu 8.91. 

Tendencja spokojna. 

SIEDMIOLETNIA BOHATERKA. 

Warszawa, 13, 4. — Ze strony dobrze 
poinformowanej dowiadujemy się, że zniż 
ka poborów urzędniczych ma charakter 
przejściowy. Rząd jest zdecydowany wla 
śnie dla 

dobra ludności 
utrzymać za wszelką cenę równowagę 
budżetu, bez której n'e możnaby gwaran 
tować stałości waluty. Ponieważ skutki 
zeszłorocznego przesilenia gospodarczego 
odbiją się dopiero w roku bieżącym 

na wpływach skarbowych 

r 9 

ł przewidywany dochód obracać się bę­
dzie w granicach od 2500 do 2600 miljo-
nów złotych, rząd musiał się zdecydować 
zredukować wydatki do tej sumy. Stało 
się to przez zniesienie 15 procentowego 
dodatku do uposażeń zasadniczych. 

Jeżeli jednak z czasem nastąpi poprą 
wa gospodarcza i w związku z tern 

wzrosną znowu dochody skarbu, 
rząd nie omieszka wyciągnąć z tego kon­
sekwencje, w kierunku poprawienia bytu 
warstw urzędniczych. 

Wypadek, czy samobójstwo? 
Łódź, 13. 4. — W dniu dzisiejszym, o-

koło godziny 6 rano na przejeździe kole­
jowym w Retkini, przy ulicy Nowo Kąt 
nej, pociąg towarowy, zdążający od Kołu 
szek do Łodzi przejechał kobietę, lat o-
koło 35, niewiadomego nazwiska. 

Koła pociągu obcięły nieszczęśliwej 
awą nogę 1 rękę oraz palce lewej dłoni, 
leznajoma Ni 

poniosła śmierć na miejscu. 
Zawezwany lekarz miejskiego pogo­

towia ratunkowego stwierdził zgon. 
Zwłoki nieznajomej kobiety, nazwis­

ka której nie udało się dotąd ustalić, za­
bezpieczono na miejscu wypadku do cz» 
su zejścia komisji sądowo-lekarskicj. 

Dochodzenie w toku. 

Bunt wojsk w Lizbonie. 

znanem mieście unlwer-yteckiem 
Heidelbergu bohaterką dnia s t ^ i się sied 
moletnia Anna Hufnagel (po lr*wej stro­
nie), która wyratowała z fal rz»ki Necka 
ru swoją pięcioletnią towarzyszkę zabaw. M M 0 I i I i z b o ńf k i ' g d z i ^ Y C J s k 0 , k t ó r e ! k 0 Powstańcom, odmówiło rządów! po-miało być wysłane na Maderę przeciw-1 słuszeństw* 
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Naprężona sytuacja na Litwie. 
Proklamacje przeciwrządowe w Kownie. DŹWIĘKOWY KINOTEATR Po raz pierwszy w Łodz i ! 1 1 p t 

Odeon „Czaru gwardja" K o w u o , 13 kw ie tn ia . K o w n o żyje pod znak ism 
silnego zdenerwowan ia z powodu 

zaostrzenia sytuacj i po l i tyczne] . 
Pol ic ja w y k r y ł a proklamacje sk ierowane 

p rzec iwko r ządow i . Prok lamacja g łos i : „Naszym [ grupa par t i i jest 

d o w a i k i z duchowieńs twem katot ick fc in , następ­
nie sprawa roz łamu w par t j l 1 u tworzen ia s i l re j 
g rupy włośc iańskie j i wreszc ie kwes t i a ustosun 
kowania się do prezydenta Smetony. Poważna 

Ideałem Jest Chrystus, ich ideałem MurawJew 
W ies/;"..el Naszym znakiem jest k r z y ż , ich M a ­
kiem łańcuchy i wiez ien ie" . 

P r z y aresztowaniu znaleziono instrukcje, do­
tyczące organizowania masowych demonst ra ­
c j i . W e wszys tk i ch kościołach m ia ł y się o d ­
być kazania o treści an typańs twowe j . M i a ł y 
być powzięte uchwa ły ludności katol ickiej , , do­
magające ustąpienia rządu, m ia ł y zapaść decy­
zje wystania te legramów do prezydenta Sme­
tony . 

Akc ja zakrojona na w ie lką skalę zaniepokoi ła 
poważn ie kola par t i i rządzące<j. Par t ia taut in ln 
k ó w zwo ła ła nadzwyczajne posiedzenie, na k t ó 
rem omawiana by ła kwest ja ustosunkowania się 

przec iwna w y b o r o w i prezydenta 
Smetony na dożywotn iego prezydenta L i t w y . 

Dalej sHny ferment w y w o ł a ł a nominacja m i ­
nistra sp raw w e w n ę t r z n y c h Rustejkisa. O nornl 
nacj i tej nie po in fo rmowan i b y l i cz łonkowie ga­
binetu, ani też cent ra lny zarząd part jL „ L i e t u -
wos A k l a s " , organ o i ie ja łny. Jako w y r a * kół 
rządzących zamieści ł d robnym d ruk i em w k r o ­
n ice. — Oczekują, ii na konferencj i pa r t ] ! za­
padną doniosłe uchwa ły . 

W Kown ie zakończy ła słę konferencja epi ­
skopatu l i tewskiego, na k tó re j Jednogłośnie V>« 
stawiono u t rzymać dotychczasową tak tykę w 
stosunku do rządu. 

PRZEJAZD 2 

Dziś 
PREMJERA 

Krwawa walka Hindusów z Anglikami, 
wspaniałe zdjęcia świątyń i niedostępnych pałaców' 

oryginalne zwyczaje i obyczaje. 

w rolach tf.:WICT0R Mc. LAGLEN i M Y R N A L A Y 

Nadprogram: Dodatek dźwiękowy. 
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pociągu pośpiesznego. 
Berlin, 13. 4. — Jak podają pisma, na 

tutejszym t. zw- Śląskim Dworcu kole­
jowym przytrzymano niejakiego Micha­
ła Stantfcla, lat 21, który przeprowa­
dzony do komisariatu policji zeznał, że 
test 

obywatelem rumuńskim. 
Z dalszych jejto zeznań wynika, że 

umieściwszy się na podwoziu pośpiesz­

nego pociągu ekspresowego w Czer-
niowcach, w ciągu 26-ciu godzin kry­
jówki swej nie opuszcza i w ten sposób 
dostał się z Rumunji do Niemiec. Ubra­
nie jego było niemal zupełnie zniszczo-

Dyrektor B a n k u Handlowego 

p. GORDOWSKI 

ne, a w ciągu swej podróży posilał się p r o l < l , T ° r a P«V bądz.e O-
tvlko suclwm r-Mr-hlm tZSZ 7, Ł » kręgowym w Łodzi p. Jana Markow-

l.6dt, dnia 13 kwietnia. — W związ­
ku z wiadomościami jakie ukazały się w 
niektórych pismach łódzkich o projekto-
wanem zwolnieniu dyrektora Banku 
Handlowego w Łodzi Gordouskiego na 
wrotki czas aresztu, aby mógł on wziąć 
udział w konferencji, jaka się odbędzie 
z dyr. Hnsmannem, jako osobą najlepiej 
obeznaną z sytuacją banku — zwróciliś­
my się do prokuratora przy Sądzie O 

tylko suchym chlebem, który miał w kie I 
szeni, a dwa razy zdołał napić się tro­
chę wody. 

NIEZWYKŁA NOC W KRAKOWIE. 
Kraków, 13 kwietnia. Msza święta o 

północy, poza tradycyjną Mszą Paster­
ską w Wiigilję Bożego Narodzenia Jest 
osobliwością. 

Ze zmierzchem, przed prastarą świą­
tynią marjacką, wspaniale iluminowaną, 
{gromadziły się niezliczone rzesze chcą­
cych dostać się na wieczorne nabożeń­
stwo z okazji kongresu mariańskiego-

Już przed godziną 22-tą głębokie na­
w y świątyni nie mogły pomieścić ty­

sięcznych rzesz wiernych, które Już od 
godz. 20-tej poczęły groniadzić się w 
świątyni 

O godz. 0.30. w asystencji duchoweń 
stwa, wyszedł ze Mszą świetą ks. me­
tropolita Sapieha, którą odprawił przy 
rzęsiście oświetlonym, wspaniałym oł­
tarzu Wita Stwosza. W czasie Mszy 
św. uczestnicy kongresu przystąpili ge­
neralnie do Komunji świętej. 

skiego z zapytaniem, 
czy procedura przewiduje 

tego rodzaju zwolnienia z aresztu. 
W odpowiedzi p. prokurator Mar­

kowski oświadczył, że procedura tego 

rodzaju wypadku wogóle nie przewidu­
je i cała wiadomość o krótkiem zwolnie­
niu dyr. Oordowskiego z aresztu 

jest wyssana z palcu. 
Łódź, 13. 4. — W Łodzi rozeszły się 

onegdaj pogłoski o powrocie prezesa Ban 
ku Biedermana. Pogłoski te n'e sprawdzi­
ły się jednak, a do Łodzi przybył lylko 
syn Biedermana, który przywiózł od ojca 
z Mcranu pewne instrukcje, trzymane na 
razie w tajemnicy. Prezes Biederman nie 
ma zamiaru, jak mówią wtajemniczeń!, 
przed wyjaśnieniem się sytuacji, opusz­
czać Meranu i nie zamierza podobno wda 
wać się w żadne pertraktacje, zmierzają 
ce do sanacji Banku. 
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2 0 groszy za meldunek. 
Wyjaśnienie Biura Ksiąi Stałe] Ludności. 

Łódź, 13. 4. — Administratorzy poszczę ] Nie jest to jednak żadna podwyżka, 
jjólnych posesyj na terenie Łodzi lekce-gdyż wliczono jednocześnie 10 groszy za 
ważą sobie, wbrew obowiązującym prze | wymeldowanie. 

Wieśniak zląkł się żony. 
Zmyślona bajeczka o napadzie. 

Zgierz, 13 kw ie tn ia . W ub ieg ły czwa r tek po­
l icja zgierska zaalarmowana została w iadomo-
(clą o z u c h w a ł y m napadzie dokonanymi okołc go 
dz lny 8 wieczór na nAcJaklego Józeła Kostelaka, 
zamieszkałego we ws i Dąb rówka , gminy I-uć-
mierz. Poszkodowany zeznał poikcjl «* w lesie 
lućmierskim napadli naó cztere j zamaskowani I 
uzbrojeni w r e w o l w e r y b a n d y c i pdbrwszy go 
zrabował! mu 45 z ło tych w gotówce. 

Na zasadzie powyższych zeznań policja zgier 
sfca p rzeprowadz i ła dochoidzenle, k tó re dało 

niezwykłe wyniki . 

pisom, odnośne zarządzenia i pobierają 
od lokatorów po l zł. za przeprowadzenie 
meldunków. 

W związku r tem zwróciliśmy się 
do Biura Ksiąg Stałej Ludności przy Ma-

W wypadku wykrycia nadużyć mel­
dunkowych przez pobieranie wyższych 
(ponad 20 groszy) stawek, Urząd Meldun 
kowy zbada sprawę i wyniki dochndze-

r ,nia prześle do Starostwa Grodzkiego, któ 
gistracie" m . ' Łodzi"' gdzie nam" oświadczo re winnych ukarze wysoWernl grzywno-
no, że praca zameldowania nie podlega ml, zaś w razie ujawnienia kilkakrotnych 
, \ * * . i 4/\ ^ I 1 
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żadnym opłatom, poza zwrotem 10 groszy 
. za sam druk. Przy każdej karcie meldun-

Okazalo sl«, że Kostelak przepił w Zgłerzu ! kowej znajduje się recepis, który po przy 
awa- j - * jęciu meldunku zostaje wręczony mcldu 

jącemu. Takiej samej opłacie podlega 
proces wymeldowania się. Urząd meldun 

ikowy wyjaśnił nam, iż dość często po­
szczególne osoby nie przestrzegają spra­
wy wymeldowania, i Najczęściej dotyczy 
to sublokatorów i służby. 

Dla uniknięcia tego na specjalnej kr*n 
ferencji z przedstawicielami właścicieli 
nieruchomości Wydział Meldunkowy wy 
raził zgodę na pobieranie za zameldowa 
nie 20 groszy. 

go tówkę pochodząca ze sprzedaży p r zyw iez io ­
nych na t a r g a r t y k u ł ó w . W drodze obawia ją i 
sle swed żony t c h ó r a l i w y wfceftnlalk symuJc-wał 
napad i w y m y ś l i ł bajeczkę o 4 bandytach, zaś 
d la dodania s w y m s ł o w o m cech p r a w d y sam po 
drapał sobie twa rz . 

W z i ę t y w k r z y ż o w y ogień py.tan Koste lak 
p rzyzna ł sle do symulacj i . Za w p r o w a d z e n i w 
błąd w ładz bezpieczeństwa pubtteanetgo 1 fa ł ­
s z y w y meldunek Kostelaka pociągnięto d o od­
powiedzialności sądowej . 

wykroczeń — aresztem. 
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C y r k 

STANIEWSKICH 

kino-dż wieku we • 2-gl tydzień przy wy pełnionej sali. WielRl fllm świąteczny 1 
^ l̂llllAni M • Całość w naturalnych kolorach 111 K r ó l Z c b r a k ó w » f e e 

Początek seansów w niedziele i święta o godz. 3, w dni powszednie o g. 5.30, 130 i 9.15 
D y r e k c j a u p r a s z a S«. Publiczność" o p r z y b y w a n i e n a w c ł e S n t e J « ł e aeanss . 

u , . - • = • ~ w f * - 7 " j " u n w t ł o imejsza seanss. 
K.Un.blego 178. ^ l 5 m _ B r o ^ W R E W J A w H O L Ł Y W O O D " Hanka Ordonówna i Karol Hanusz jSTSSSZSJZ 

NASIONA 
tzej f .koici przy-

tem n i r i t l i i i i p r i y r t ą d y 
ogrodniczo - pizcz. loicz. oraz • • • 
woiy i prep.r . ty ch .a iczo . dlt 

c.lnw ogrodnictwa, pol.cają: 
S k ł a d y L. JASIŃSKIEGO 

prowadzana od 1670 r, 
w Łodł i . nl. Andrzaja 10. t . l . 163-56 
w Łf,czy«y. ul. Poznańska 30, t . l . 125 

Cenniki na tądani . bezpłatni*. 

Dr. HELLER 
powróci! 

Choroby skórne I weneryczne. 
U L NAWROT Nr. 2 Tel. 179-S'). 

Przylmule do 10 rano 1 4 — 8 wlecz. 
\ y niedziele I I — 2 po pol. Panie 4 — 5. 

Dla niezamożnych CENY LECZNIC. 

DR. 

SOMMER 
Ul. 6 SIERPNIA 1. Tel. 220-26. 

choroby skórne, weneryczne I kobiece. Lamoa 
kwarcowa. 

Dd godz. 9—12 I 5—9. Oddzielna poczekalnia 
dla pań. W niedziele od 10—12. 

DOKTÓR 

H. W0ŁK0WYSKI 
Cegielnianą 4, tel 216 90 

(dawniaj Cag"ir'oiana 36). 
Specjalista chorób skórnych I wene­
rycznych. Elektroterapja. Leczenie 

lampa kwarcową. 
Przyjmuje od godz. 8 — 2 i od 5 — 9. 
W niedziele I święta od 9 do 1 w pol. 

Ola Pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. N. KALTRECHT 
Choroby skórne 1 weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
Przy lmu je od 8—10 r., od 12—2 po po l . I 6—8.30 
wlecz. W niedziele 1 św ię ta od 3 — 1 po pol . 
P rzy jmu je w lecznicy „Samltas' ' u l . Śródmie j ­

ska od 2 — 3. 

PORADNIA 

WENEROLOGICZNA 
L e U a r z y - i p e c j a l i s Łów 

Z A W A D Z K A 1 
czynna od 8 rano do 9 wieczór, od 
11—12 i 2—3 przyjmują kobieta Ukarz 

w niedziele < twięta od 9—2 pp. 
Leczeni* chorób 

W E N E R Y C Z N Y C H i S K Ó R N Y C H 
POfcAOA 3 zł. 

Dr. med. 
Z. RAKOWSKI 

(ONSTANTYNOWSKA 9. Tel. 127-81. 
Speclallsta clmrób nszo. nosa, gardła I płuc 

Przyjmuje od 12 — 2 1 5 — 7. 
Od 10—11 I od 2—3 w Lecznicy, Zgierska 17. 

Ogłoszenia drobne. 
P R Z Y B Ł A K A L słe pies szpic, szary . Do ode­
brania za z w r o t e m kosz tów, M łyna rska 59, Qo-
l imowskL 

Anny róg AL Kościuszki 
Ostcatnle nieodwołalne 3 dni T 
Poniedziałek 13, Wtorek 14 1 Środa 15 kwietnia 

D A M Y B E Z P Ł A T N I E 
w * wtorek 1 irodo. po 2 przadatawiania o 4 p.p. 

ceny minimalna od 5 0 gr. d o Z ł . 1 . 

tarza; 

w 
Zgierz , 13 kw ie tn ia , 

k r y c i dotąd sp rawcy pra? -
Wuczy dosta l i sł« do skleP" I 
nlejro Przyby łsk lcg© w Ze**^ " 
k lew lcza . Z łoczyńcy w y n ! * * 1 * 
faśc s&Jepu. 

Zaatonmował iy o .PT* ..jn 
poł lc j l z.s!l«rskiej wKzcżał * 
szi ik lwante w rezultacie ^"7 0 4 
dwóch osobn ików p o d e J r » i n > ' ^ | f ł 
konamed k radz ieży . X>aJsz« P 0 *^ 

, V ! f n » stara » t W O r r y ć 

nawe 
ouis-Leo 

Hi 
5** d.1.:4.- "P^cr 

L X . 1 ! . 1 '«aute), 

f n ^ . ^ y c h s r 

HARAKIRI BOGACZ 
a si 

Krówka Pogotowia Ratunkowi0^^io7Sv.i 
Łódź , 13 kw ie tn ia . W dn iu w c z o r a j s z y m oko O k 0 ł o godz iny 11 wieCł' ' ^ t w * * 1 * ! - " " 

lo godz iny 10 w ieczó r w podwórzu p r z y u l i cy p r zy u l i cy Dąbrowsk iego , 5ie' Jh,, ' w * 
Brzezińskie j 96 w czasie bó jk i zestal ob lany stal l Jękami w y d o b y w a i n ^ " 1 ^ ^ * C U k t e 

kwasem so lnym 33-letnl Adam Sar, majster fa- n ie jak ich Bogaczów. K f e d ' A ^ o K r j i ^ ^ P ' 8 ^ 
b r yczny , zamieszka ły w tymże domu. Sar od - ( mieszkania, ujrzel i lezącego kicrfjfci/l^y t , ' a ' t 

niósł oparzenia t w a r z y oraz uszkrdzenie pra 
w e g o oka. Leka rz mie jsk iego pogc towla ra tun ­
kowego udzie l i ł mu p ierwszej pomocy. S p r a w ­
ców w y p a d k u poszukuje pol ic ja. 

• o • 

W mieszkaniu w łasnem p r z y u l i cy Lesznu 
48 us i łowa ła pozbawić ste życ ia przez wyp i c i e 
większe j dozy kwasu karbo lowego 31-letnia 
Zofja Marc ink iew icz , robo tn ica . Z a w e z w a n y 
lekarz miejskiego pogotowia ra tunkowego po 
udzieleniu p ierwszej pomocy p rzew ióz ł despe-
ratke do szpi ta la. P r z y c z y n y samohójs jwa na-, 
razie nie ustalono. 

Zycie Pabianic. 

-J8 
letniego Kaz imierza ' B o g a ć * *' '^T^[' f f e k t t r w 
samobójczych zadał sobie "0* ̂ J^, | 7 * y W o j j 
brzucha. Lekarz pogotowia ^ j | » h ^ T i * < *c orzucna. LeKarz Pogo tow i " • ,» • 
szej pomocy przewióz ł ^ e „les'' 
P r z y c z y n ą tragicznego krok" 
ne. 

m fle7 d«> Instyt 

iak - ? a j 2 v c h 
. l ,aleni 

Na Ba łuck im Rynku « d ^ S ^ j j 
!. J-tjt-. . Uniki f . .nL J dziem odniós ł iosi rany Kia»" ^pp 1 f , 

Remigiusz Krzyżanowski. <» A j l . j j I f ^ 
k a ł y p r z y u l i cy F r a n c i 
ny lekarz pogotowia ratufl* 
p ierwszej pomocy. 

U H1R1 

2 POKOJE z kuchnią J wszelkieml wygo-dami 
poszukiwane w pobliżu Placu Wojnośd. Oferty 
do Adminfctracji, sub „Komorne zgóry". 

Dr. meo. 

Dr. med. 

H. LUBICZ 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 

t moczopłclowych, 
U l . Cawielnlana 7, (daw. 43.) T a l . 141.33. 
'rzyjmuje 8 — 10. 12 — 2 1 5 — 8 w niedziele 

I święta 10 — 12 w pol. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

powrócił 
ul. Andrzeia 5. Tel. 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne i moczopłclowe. 

Naświetlanie lampa kwarcowa. 
Przyjmuje od 8 — 11 I od 5 — 9 no I. 
W niedziele i święta od 9 — 1 pr^ed poł, 

Dla pad oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. 
powróci! 

Spaojaliata chorób ikóroycb, weneryeznyeb 
i moczopłciowych 

El EKTROTERAP.JA. 
ul. Narutowicza 9. teł. 128 • 98. (Dzielna) 

Przyjmuje od g. 8—10 rano i od 5—8 po poł. 
Oddzielna poczekalnia dla Pań. 

P R Z V J M Ę pana na mieszkanie do wspólnego 
pokoju do dwóch osób, u l . Prze jazd nr. 45 m 5 1 . 

(Po) Zarząd Stowarzyszen ia Legjornu Ślą­
skiego Grupa w Pabianicach w z y w a uczestni­
k ó w wszys tk i ch t rzech powstań górnos ląskch , 
zaimlasizkałych na terejłte PahjLmlc 1 powiatu ł a ­
skiego, celem re jes t racy j w Grupie pabianickiej . 

Zaznacza sle przytetm, że rejestracja powstań 

Z I O Ł A L E C Z N I C Z E wed ług przepisów s ław­
nych leka rzy p rzec iw chorobom żołądka, k i ­
szek, płuc, n e r w ó w , w ą t r o b y , nerek pecl.erza, 
hemoro idom, up lawom. obst rukc j i , kam'.enk,ra 
ż ó ł c i o w y m , kasz lowi , astmie, b łędnicy, sk le ro ­
zie, a r t r e t y z m o w l , r euma tyzmow i , e t c Żądaj ­
c ie bezpłatne) b roszu ry pouczającej. Ad res : 
L i szk i — Apteka . 

Wezwanie do uczestników powstań Gór 
ców. jak i działaczy plebfsf^ VjC^ast, 
własnym interesie. ^ foNid*; m ' n u t a c : 

Sekretariat Grupy ^L^ĄS. Oh"3 P^O: 
twla sprawy związane * V ^ Ka rT y n Je 
czwartki 1 soboty każde*" ^ )> ' ̂  r 0 | a b y | a i i y 

własnym przy ul. Moniusa" ^"l l t n jc^rrin^ ^ c 

Trup dziecka w s t u d ^ V ^ i z ^ 
raordowame, a następnie z * " J j i b y { _ 

Dochodzenie w Werur*"> VK-« i n i -5 h Ml i . - h , 
cy prowadzi miejsca ^ ^ Pt| ̂  ) d u j e W 

rodka przewiezione zos t a i y % a | e t ; . 
* W . ? h l 1 

Pabianice, 13 kw ie tn ia . W ubiegłą sobotę, w 
godzinach popo łudn iowych ze studni jednego z 
domów p r z y u l i cy Tuszyńsk ie j w PafoJariAcach 
w y ł o w i o n o z w ł o k i noworodka , będące w tak sB 
nym rozk ładz ie , że nie zdołano rozpoznać p!ci. 

Zachodzi podejrzenie, iż dz iecko zostało za 

PREZES KOMORNICKI W WAR$^>| 

Ul PIOTRKOWSKA 24 I I ! 
N O W A 

Wypożyczalnia Książek 
polaea wazystkio ostatnie nowośeL 

Pronumarat* r£ 2} 
miesięczna 

Pabianice, 13 kwie tn ia . Prezes mie jscowego 
oddzia łu Legj i Inwai l ldów W o j s k PoJskich l :n. 
generała Sowińskiego p. Komorn i ck i bawił ubie­
głej soboty w W a r s m w t e w sp rawach zw ią ­

zanych z Legją. Między ""^jojl 
interweniował u inspektor 
dza Śmigłego. 

Przed uruchomieniem t % e 

Pabjanlce, 13 kwfetnte. Maigistrat m. Palbja-
nilo rozpoczął wewnętrzne prace malarskie w 
nowej rzeźni miejskiej. Po ukończeniu nłc Już 
nie zostanie na przeszkodzie do w uchom; en ia 

rzeźni 
Roboty maJarskle ^ " Z a V> 

łowy czerwca r. b., w 
zostanie Jui b*»wz.Eledni« m 

{JS""* dl."" 1 0 m c 
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Dwa miliardy na kosmetyki. 

chce pani zmienić oblicze? 
Konserwacja młodości za wszelką ceną. 

Paryż, w kwietniu, 
z&óry, że nie mam zamia-

*klamy dla Instytutów kosme-
Skądinąd nie chcę obniżać 

i tych laboratoriów czy też klfnjk 
- jak się wydaje — z n a , " 

•"[ooesnych upodobań do stałych 
^ewkońcu rzecz ta istnieje i w 
knieje tak dalece, że zaczyna 

Pewne miejsce w naszej Ute. 

esi§ć powleścj zajęło się 
""lanie 

któr< 

niż dzj 

a f^d laodŁ t . • z a r a z e m P ° -
T!J- Pom f̂ z e n ' a Pomysłowości 

rt?^ m o r a l i ś c l także za-
bjstura (małego 

z niszczycielska 
P°co ten szaleńczy u. 

e n i a i 
biegłej * 
a] odbył si« ^ f l . władamy «• •*! 

umysłowy^ poTOsumtiewâ  
;tóra jednoczy 

orcanizacyi' 
>liicJe protes 
acownlikoni 
nie prywa*n* 
•myślowe, 

spadek 
gospodarek* 0 

ta przesłana * 
i w Warszaw*-
yby akcja 
s lowych i * *T 
4 jednodtila*^ 

< C L n e m J n a t « r ą ? Jest to 
«rtuSU ^ m ł°dość, choć-
*todzPń .?* p r a w o d o rzeczy. 
^ miłości, która zgodnie 

Stąd pomyślny stan przemysłu, który 
nie odczuwa ogólnego kryzysu gospodar-

1 pisarzy stanowi .Poetów 
^ zycja. 

° ^ X \ ? „ ' ~ n i e t r 2 e ° a n , « d y i - ! i a , s w ą przekraczać trzv-
i ^ u k ! ? 6 ' "terdziestkl — gład 

; i * tr^L"? k |óra stać się rr 
a e s t k ' . ' a k 't^rsza 

m o ż e 
sio 

• A „profesorowie 
że „kobieta m o ż e 

aszej. 
Dawne dzieiel W epo-

| Prababek kobiety matki tnie 
^ k i i godziły silę na nic W 

* Panie sledemdziesięc-oletnle 
Wobną rezygnację za niedbal 

za nieprzyzwoUość. Mi­
eszczek 

. Rymują, 
eVC kochana do siedemdzie-
1 >at". Wystarcza, by od c<a 

"".•'Przerobić'' iej twarz i zmo-
^ * e H Skończył się okres 
J f r W c h . Zmniejsza się biust 
/ dfpUuie sJę brwi. Mówi si<5 
? l e karza: 

l ^ . " * ująć dziesięć ki lo-. 
& e i c l a . I rzecz jest zrobiona. 

*czna stara 
•tworzyć 

czego. 
Praktyki tych „napraw" urody wa­

hają się w granicach łatwych i poważ­
nych zabiegów, pomiędzy śmiesznością 
a tragizmem. Nic łatwiejszego, jak na­
dać ciału sprężystość zapomocą gimna­
styki i odwrotnie „zretuszować" sport­
smenki o „aktach" zanadto muskular­
nych. Trudniej już nieco zmodyfiko­
wać rysy twarzy, choćby pc to tylko, 
by zmienić ją na inteligentną, iub nadać 
jej wyraz głupkowaty. 

Podobno jednak robi się rzeczy jesz-
cze trudniejsze. Louis-Lćon Martin u-
trzymuje, że widział manekin reklamo­
wy, ilustrujący poglądowo zabieg kos­
metyczny na jednej połowie twarzy, 
żywe odbicie portretów ogłoszenio­
wych: „przed" i „po". Z jednej strony 
lat sześćdziesiąt, z drugiej - - trzydzie­
ści. Jakże się tu oprzeć takiemu na­
ocznemu dowodowi' Pomimo to jedna 
z obserwacyj Martina daje do myślenia. 
Był na tyle ciekawy, że czekał u wyj ­
ścia na „klientki bazaru piękności". „Z 
kilkoma wyjątkami zanadto starych lub 
zanadto otyłych pań, — pisze — wszy­
stkie były podobne do siebie. Zakład 
„za gotówkę" dostarcza piękność uni­
wersalną, jednostajną i jedyną. Pięk­
ność przestała być kwestją indywidual­
ną. Powstał typ „standardowy". Za­
kład wypuszcz a w ratach n.e kobietę, 
ale kobiety w serjach, kobiety według j chwila, 
modelu, ..konfekcję" kobiet". Icuda. 

Jest ciekawe, kto szczególnie uczesz 
cza do tych „estetycznych" instytucyj. 
Pytanie to oczywiście nasunęło się psy­
chologowi, jakim jest Martin. Wyklu-

Dle iśm\ 
Śmiałe oświadczenie 90-!etniego profesora. 

Znakomity kompozytor WMheltn | lem zawsze 
Kienz1 doszedł zaiste do wieku pHtrja-1 umiarkowany tryb życia, 

czymy odrazu inwalidów wojennych i 
osoby, które dla chleba starają się o 
odmłodzenie i „naprawę" powierzchow­
ności. Martin zajmuje się przedewszy-
stkiem klientelą — normalną, że tak się 
wyrazimy — która ujawnia .gwałtow­
ne pragnienie uzyskania urody. 

A więc przedewszysrkiem kobiety, 
żądne przygód, które godzą się na wszcl 
kie próby i dowierzają wszystkim szar­
latanom, dalej kobiety zakochane, ar­
tystki, a przedewszystkiem zawsze ko­
biety światowe, dbałe o utrzymanie 
„fasady". 

Wkońcu jeszcze kobiety manjaczki, 
które wypróbowały wszystkiego: żabie 
gów chirurg ;cznych i naciągania skóry, 
operacyj biustu i usunięcia pokładów tfu 
szczowych; kobiety, których zasoby 
urody już się wyczerpały, które kolej­
no próbują jeszcze: łuszczenia naskór­
ka; tatuowania, emaliowania; te, któ­
rych pomarszczona, zwiędła i 

kilkakrotnie sztukowana skóra 
opiera się już wszelkim zabiegom; te 
które chwytają się już środków orto­
pedycznych i te wreszcie, które do 
śmierci gotowe są utrzymać resztki te­
go, co jeszcze zwą urodą..." 

I na tej makabrycznej raucie kończę 
swoje notatki, ponieważ przychodzi 

która niweczy wszelkie płatne 

chahiego, gdyż liczy przeszło 90 iat. Nie 
dawno odwiedził go pewien dziennikarz 
i odbył z nim niezwykle 

interesujący wywiad. 
— Proszę mi powiedzieć — zapytał 

dziennikarz — dzięki czemu zachował 
pan aż do późnej starości tak niezwykłą 
jasność i elastyczność umysłu o-az tak 
zdumiewającą sprawność i krzepkość 
fizyczną? 

— Proszę mi wierzyć — odpowie­
dział z uśmiechem starzec — że nie dzie 
je się to w żaden niezwykły, nadprzy 
rodzony sposób. Mam wprawdzie cu­
downy eliksir młodości, ale tajemnea 
jego jest 

bardzo prosta... 
Oto po burzach i huraganach wieku mlo 
dzieńczego wyrobiłem w sobie jakąś blę 
kiitną pogodę, jakąś niebiańską równowa 
gę, którą, płynąc z radości życia i z 
poddania się woli Bożej, pozwala mi zno 
sić wszystkie ciosy i nieszczęścia, które 
na mnie spadają... Poza tern prowadzi-

choć umiałem korzystać z rozmaitych 
przyjemności • po dziś dzień nie gardzę 
kieliszkiem wina i dobrym wonnym pa­
pierosem... 

— Czy uprawia pan sporty? 
— Sporty prowadzą przeważnie Jo 

przeforsowania mięśni, a zwłaszcza ser 
ca... Jestem jednak namiętnym piechu­
rem. Rzadko tylko jeżdżę tramwajem 
lub autem... Ciało potrzebuje ruchu, 

aby nie zardzewiało... 
Nie zwracając uwagi na stan pogody, 
odbywałem codziennie cenajmniej dwu­
godzinną przechadzkę, a nigdy nie cho­
dziłem i nie chodzę krok za krokiem, 
lecz spaceruję bardzo szybko... 

— Czy mógłby mi pan jeszcze al 
powiedzieć o sobie? 

— Zdradzę panu jeszcze jedną tajem 
nicę... Oto postanowiłem nigdy się nie 
zestarzeć... I muszę powiedzieć, że jako 
człowiek silnej woli, po dzień dzisiejszy 
postanowienia me dotrzymałem. 

Anglik, Francuz czy Zyd? 
Chaplin 

Koniec sielanki. 

kobieta może 
sobie kształty 

J?**1- A nawet tak się robi-
T**1 Louis-Leon Martin w 
JP; t. „Przemysł piękności' 

'a beauteb stanowiące) ie 
? Jowego rodzaju literackle-

I t w * swych spostrzeżeń, 
^smetycznych klinikach I 

Nu j . d o 'nstytutu kosinetycz 
fle keaute), iak chodzi s'ę do fia w 

ze-
I za-

Pltig z parą koni na przedzie był donledawna 
symbolem wiosny. Obecnie maszyna powoli 

zmienia oblicze krajobrs 
Je pola w równe skiby. 

(tor szybko kra-

,kow*g*Jk**v 
,„ wiec,-•7 11 Wl«* 
owsktejo V •owsklea-o »» „ t "ml 

K' '«•< ? J ? a s ? v c h "asach zmie 
i , l t « c a r ' n , a 8 i c suknię: moź 
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Niebezpieczeństwo śmierci. 
W y m o w n a statystyka. 

Według ogłoszonych świeżo danych | jazdy, zaprzężone w konie, dwie wjecha-
statystycznych w roku ubiegłym zginęło ły z samochodami w morze, 
w Nowym Jorku śmiercią gwałtowną 6525! Trzech ludzi zamarzło na śmrerć, 19 
osób, z czego 498 padło of arą zabójstwa umarło z gorąca, trzydzieści siedem osób 
lub morderstwa (o 66 więcej niż w roku j zabiło się, wypadając z łóżka, sześć uto-
poprzednim), 1435 zginęło wskutek wy- piło się w wannie, trzy poniosły śmierć 
padków samochodowych, a 1471 osób po wskutek uderzenia kołowrotowemi 
pełniło samobójstwa. i drzwiami, jedna została zabita podczas 

Szesnastu mężów zamordowało swe mijania kołowrotka kolejki podziemnej, a 
żony, a sześć żon zabiło swvch mężów, \edna osoba zmarła na skutek ukąszenia 
Dziewięć osób zostało zabitych przez po i przez kraba. 

Gdy w Ameryce jeden z reporterów 
po raz tysiączny spytał Einsteina „co to 
jest teorja względności"?, wielki uczony 
odpowiedział: 

„Widzi pan. O Ile moja nauka okaże 
się słuszna, Niemcy będą twierdzili, że 
jestem Niemcem, a Francuzi nic nie będą 
mówili o mojej narodowości. O He moja 
nauka okaże się niesłuszna, Francuzi po­
wiedzą, że jestem Niemcem, a Niemcy, 
że żydem. To jest teorja względności". 

Dowcipna odpowiedź Einsteina okaza 
ła się ostatnio w całej pełni prawdziwa 
w zastosowaniu do 

Charlle Chaplina. 
Wszystkie narodowości wyrywają so­

bie zaszczyt posiadania tej sławy dla sie 
bie. 

Według jednej wersji Chaplin jest An 
glikiem, urodzonym w Londynie z ojca • 
matki Anglików. 

Wedle drugiej, bardziej rozpowszech 
nlonej, ojcem jego miał być emigrant ży­

dowski z Rosji, ożeniony w Londynie i 
Angielką. 

Obecie trzecia wersja, którą rozgła 
szają gazety paryskie, głosi, że populai 
ny we Francji „Charlot" jest poprostu.. 
Francuzem. 

Paryski ,,Excelsior'' umieszcza nawei 
całą genealogję Chaplina-Francuza. 
W miejscowości Les Andeys pod Rouen 

urodził się w r. 1825 Charles Joseph Cha 
lin, który 

został malarzem. 
Był on coprawda pochodzenia angiel­
skiego, ale w r. 1848 przyjął naturaliza-
cję francuską. 

Ów Chaplin miał syna Williama, któ­
ry został pułkownikiem oraz dwie córki, 
obie zamężne we Francji. 

Autorzy wersji o francuskiem pocho­
dzeniu Chaplina nie przytaczają, copraw 
da, sposobu, w jaki Chaplin pochodzi od 
swego Williama. Ale o to przecież mniej 
sza. 

Cztery strzały do męża. 
Prośba o przebaczenie. 

Nile często zdarza stę, by zabity, w 
godzinie swej śmierci przyznał rację 
swemu zabójcy 1 prosił go o przebacze­
nie. Tak było jednak w Linnoges we 
Francji, gdzie urzędnik bankowy Piotr 
Bcnnet żył przez długie lata szczęśliwie 
ze swą kochającą żoną. 

Pewnego razu na drodze ich życia 
stanęła druga kobieta i odtąd znikł spo­
kój i szczęście z domu małżonków Ben-
uclów. Żona robiła mężowi coraz gwał­
towniejsze 

sceny zazdrości. 
a mąż, coraz bardziej zacinał się w umo-

Z cyfr tych wynika, że nawet tak nie­
w i n n e i szeroko rozpowszechnione urzą­
dzenia, jak wanna, albo drzwi kolowroto 
we mogą stać się nebezpiecznemi, jeżeli 
używane są nieumiejętnie albo iekkomyś] 
nie. 

rze 1 oświadczał wręcz, że nie może żyć 
bez swej nowej przyjaciółki I że wyrzu­
ci z domu żonę 1 jej nowonarodzone dzie 
cko, jeżeli nie będzie mógł postępować 
według swego upodobania. 

Razu jednego rzucił się na nią l za­
czął dusić. W obronie swego życia sięg­
nęła po rewolwer 1 oddala do niego czte 
ry strzały, z których dwa były śmier­
telne. Umierając Bennet, doczołgal się 
do żony, która wymierzyła mu tak suro 
wą karę, rzekł: 

— Biedna moja żono. Miałaś rację. 
Jestem nikczemnikiem i szczerz; 

proszę cię o przebaczenie. 
Pani Bennet ma wtkrótec stanąć 

przed sądem przysięgłych. Nie ulega jed 
nak wątpliwości, że stosownie do panu­
jących we Francji zwyczajów będzie 
uniewinniona. 

- x x -
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— Doprawdy, to można oszaleć, nTc a 
nfe nie rozumiem. 

Przez kilka chwil patr?ył na oddalona 
o jakieś --zydzieścl metrów ni^tal w.-j ścia 
nę, na której rysowały się hermetycznie za 
inknięte okna 1 iluminatory. Reflektor ośwle 
tlał iluminator i część tej niesamowitej 
i-ciany. 

— Rusza się, z całą pewnością poruszy­
ło się. 

num:naior, na który padało światło z 
dzi Karola, spuszczał się coraz niżej, wresz­
cie zniknął zupełnie. Cała masa powoli zr.-
padała się era? głębiej. K;,rol Gratzet s.ai 
na TOCjfCU. pizygwożdżory niesamowitym 
widowJ^kieńi. <o to takiego, i dlaczego it-
go aparat sygnalizacyjny był nieczuły r.s 
tak c ih r /Yu i ; netalow^ masę? 

Na opancerzonej ścianie ukazany się in­
ne iluminatory, wreszcie oszklone drzwi, 
wszystkie hermetycznie zamknięte. Widok 
ten nasunął Karolowi niesłychane przypusz 
czenie. 

—Musf to być inna sztuczna wyspa, 
nie znana szerokiemu ogółowi, tylko gronu 
wybranych, skonstruowana w ten sposób, 
jak statki podwodne. 

Dalsza obserwacja wyspy, płynącej w 
lewo i okazującej inne strony swej >.»lbizy-
iniej masy, całe bloki zabudowań a wresz­
cie tak charakterystyczną wieżę strałne/ą 
doprowadziła obserwatora do rewelacyj­
nego i przerażającego odkrycia. 

— To jest Gorgona. To nie może być 
nic Innego. Poznaję jej kształty, widziane 
tylokrotnie na ilustracjach... A przecież o 
jej zniknięciu... Oczywiście niema jej na 
morzu Północnem, gdyż jest na morzu śród 
zfemiiem. Genjusz prosora Mezarka zmienił 
ją na wyspę podwodną. Aparaty sygnaliza­
cyjne są nieczule na jej obecność, dowodzi 
to, że Mezarkowi udało się usunąć wszel­
kie promieniowanie materji. Ale ... co to 
ma znaczyć, do czego on zmerza... 

• Karol Gratzet interesował się dawnymi 
ludźmi i wiedział o nienawiści dzielącej 
SowTookiego i Mezarka. Wiedział też o za­
wziętej rywalizacji światowej z Uniwersal­
ną. 

Zestawiając te fakty, intuicyjnie doszedł 
do zrozumienia prawdy. 

Zapomniał o Litwinie. W tej chwi­
li nie był zakochanym młodzieńcem, był 
Francuzem i Południowcem, gorącym stron 
nikiem Saint-Clair'a, walczącego z Mezar 
Idem o odebranie porwanej mu żony I syna. 
Postanowił zobaczyć sTę z Saint-CIair'em. 

Wypłynął na powierzchnię ! bez waha­
nia skierował Russettę ku Stelli. Działo się 
to 5 lipca o godzinie trzeciej rano. 

Przeszło od dwóch godzin Saint-Clair, 
Gno Mitang, Jan Dubreuil, Paweł Fabret i 
dwóch mechaników prowadzili naradę w 
wieży strażniczej Stelli, Sowiooki odbierał 
osobiście wszystkie komunikaty. 

Wszyscy wyczekiwali w najwyźszem | ż >ny t syna. Nigdy 
napięciu sygnałów o zbliżaniu się Gorgony. 
Stella przygotowała się już do obrony. Na­
wet niszczące I śmiertelne pociski wskrze­
szono na rozkaz Saint-Clair'a. Gdyż SowTc 
oki był pewny, że Mezarek nie ma naj­
mniejszego poszanowania dla rządzącego 
od wieku światem, kardynalnego prawa ży­
cia, potępiającego gwałt, mord i zniszcze-
r?e. 

Przed lozpoczęciem ogólnej narady, 
l.ezpośredn.o po przebudzeniu, Japończyk 
pwiedział do Saint-Clair'a: 

nfe 

— Leo, jeśli twoja intuicja cię nie za­
wiodła 1 Gorgona przybędzie tutaj, jeżeli 
okaże się niebezpieczną dla nas, to jest, je­
śli Mezarek rozpocznie przeciwko nam woj 
nę destrukcyjną... Co w takim razie myślisz 
robić i jaki jest twój plan... 

— Nie mam jeszcze planu. Nie wiem, 
co rrobię. Gdyż nie zapominaj o tern, Gno, 
żr Sylwja i Piotr znajdują się na Gorgonie. 
Uprzedzić śmiertelną ofenzywę a nawet od­
powiedzieć na nią jest równoznaczne ze ska 
zaniem mojej żony i syna na natychmlasto 
wą śmierć. 

— Zdawałem sobie z tego sprawę, ale 
w takim razie... 

— W takim razie... wypadki same na­
suną nam plan działania. 

— Chcę ci jeszcze powiedzieć, że my 
obaj jesteśmy jeszcze zbyt nowi na współ 
czesnym świecie I zbyt mało zainteresowani 
w rywalizacji Uniwersalnej ze Światową, 
ahy.my się mogli zdecydować poświęcić 
życie Sylwji 1 Piotra dla idei zwycięstwa. 

W żadnym wypadku nie poświęć; 

przeżyłbym ich 
snuetci. 

— Ale z drugiej strony — ciągnął Gno, 
starając się ułatwić przyjacielowi wypo­
wiedzenie jego myśli... 

— Ale z drugiej strony jasnem jest, że 
nie potrafię ich ocalić i połączyć się z ni-
o:, jeśli Mezarek nie będzie zwyciężony. 
Co lobić? Co robić? 

— Wierz mi, że ze wszystkich sil prag 
nąłbym ci dopomóc. 

— Ale czas już na nas... Chodźmyl 
W wieży obserwacyjnej wszyscy już 

byli zgromadzeni. Dotychczas jednak syg­
nalizator z Gibraltaru nie meldował o uka­
zaniu się sztucznej wyspy na wodach śród 
zlemnomorskich. 

Wszyscy w otoczeniu Sowk-ok;ego przy 
jęli hipotezę, że Meza-ek zanrtnii <ioigir.$ 
na podwodną pływającą wyspę 1 że celem 
tej przemiany była rapaść na Stellę z ukry 
cia. Ale jakim cudem była ona niewyczu­
walna dla aparatów sygnalizacyjnych tega 
nie mogli dociec. 

tzyźby posuwała się wolniej niż obli-
c/irc... Czy też Mezarek nie ukończył przy 
ęotowań do ofenzywy? Od dnia 2 llp-a ni« 
miano żadnych wiadomości. Szpiedzy U> 
mwtisalnej, znajdujący się na Gorgonie, 
nie przysłali ani jednego komunikalu, a 
więc Mezarek musiał ich odkryć, i »iiiinąć. 

Nagle rozległ się ostrzegawczy dzwo­
nek i z jednego z małych mikrofonów dole­
ciał głos: 

— Stacja 3, przybyła mała turystyczna 
łódź podwodna z Tulonu. Nawigator presł 
o natychmiastowe posłuchanie u Sowio> 
kiego Sprawa pilna i niezmiernej wagi. 
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Echa ze stolicy. 
Łycie Warszawy w kilku 

w i e r s z a c h . 

W Minist. Robót Publicznych odby­
ły się w tych dniach trzy lonfeerncję. 
których tematem był projekt ogólnego 
planu zabudowania in. st. Warszawy. 
W obradach brali udział przedstawicie­
le władz państwowych oraz samorządu 
społecznego. Na pierwszej z tych kon-
feerncji poddano dyskusji zagadnienie 
warszawskiego węzła kolejowego, 
skrzyżowań istniejących i projektowa­
nych ulic z torami kolejowcmi, wiaduk-
:ów itp. Na drugiej zbadano sprawę sie­
ci komunikacji kolejowej — tranzyto­
wej i miejscowej oraz istniejących i pro 
lektowanych urządzeń miejskich, zwią­
zanych z tą siecią. Na trzeciej rozwa­
żano zagadnienia, dotyczące regulacji 
Wisły, budowy portów, sieci wodocią­
gowej i kanalizacyjnej, odwodnienia te­
renów wilgotnych, przydatności po­
szczególnych terenów dla celów budo­
wlanych oraz stref budowlanych, prze­
widzianych w planie zabudowania. 

* * * 

Do wydziału przemysłowego magis­
tratu wpłynęły zawiadomienia o l ikwi­
dacji w ciągu z. m. 83 zakładów prze­
mysłowych w Warszawie. Zlikwido­
wane przedsiębiorstwa stanowią więk­
sze, średnie i mniejsze warsztaty pracy, 
położone w różnych dzielnicach. 

. E C H O * 

Kobieta uratowała 4-ch chłopców. 
Zostanie odznaczona medalem. 

Z Torunia donoszą: 
Wojewoda pomorski przedstawił do 

odznaczenia medalem za ratowanie gl-
rącyeh mieszkankę Krotoszyna, pow. lu 
bawskiego, Zenobię Głazowską. Urato­
wała ona 

4-ch chłopców. 
tonących na jeziorze w Krotoszyn'e. 
Chłopcy ci, w wieku 9 — 11 lat, wsiedli 
do starej, dziurawej łodzi i odbili od 
brzegu. Łódź zaczęła szybko napełn:ać 
się wodą i wkrótce dzieci, które n!e 

umiały pływać, znalazły się w wodzie, 
bardzo w tem miejscu głębokiej. 

Głazowską spostrzegła katastrofę ! 
bez chwili namysłu skoczyła do wody 
r:a ratunek. Z narażeniem życia udało 
się jej uratować wszystkich czterech 
chłopców, z których dwóch wyciągnęła 
na brzeg 

już nieprzytomnych. 
Jest to niezwykle rzadki wypadek, 

żeby jeden człowiek ii ratował za jed­
nym zamachem czterech topielców. 

KRATnCZKI. 

Kmita do ula i kwi ta ! 
Oszukany bezrobotny. 

Dyrekcja gazowni miejskiej w War­
szawie opracowała tegoroczny program 
robót instalacyjnych, które przeprowa­
dzone mają być w okresie najbliższych 
miesięcy. Przedewszystkiem rozsze­
rzona będzie linja gazowa wysokopręż­
na, której budowę zapoczątkowano w 
roku ubiegłym. Linja ta biegnie od ga­
zowni na Woli na Żoliborz i Marymont. 
Ponieważ do przewodu wtłaczany jest 
gaz pod wysokiem ciśnieniem, ustawio* 
no po drodze reduktory, które sprowa­
dzają ciśnienie do normalnego. 

* * * 
Magistrat m. stoł. Warszawy posia­

da na prawie emfiteutycznem nierucho­
mości wieczysto-czynszowe, z których 
opłaca czynsz skarbowi paustwa. Dą­
żąc do zlikwidowania stosunków wleczy 
sto dzierżawnych i do uzyskania tą dro­
gą praw dziedzicznych do tych nieru­
chomości, magistrat dokona skupu czyn 
szów z tych nieruchomości. 

* * * 
W teatrze Narodowym wkrótce wej 

dzie na afisz sztuka Zofjl Nałkowskiej 
pod tyt. „Dzień jego powrotu". Reży­
seria dyr. Emila Chaberskiego. 

• * * 

Kasa Chorych pokryła należność mia 
stu za leczenie ubezpieczonych w lu­
tym- Ogólna kwota wyniosła 233 tys. 
złotych' Na poczet tej sumy Kasa Cho­
rych w połowie marca zapłaciła 150 ty­
sięcy złotych. W tych dniach dopłaco 
no 83 tysiące złotych. 

« • * 
Oplata za kanały w Warszawie po­

bierana jest w stosunku 40 proc. od opła 
tv za wodę. Opłata za wodę wynosi 
47 groszy za 1 metr sześć., a opłata za 
kanały 18.8 gr. 

Ludzie chcą pracować. Ja sam chcę 
pracować. Ale ludzje chcą tak pracować, 
by mjeć z tego przyzwoity dochód. Np. 
1500 dolarów miesięcznie, jak dyrektor 
jakiegoś układnego banku, a nie 200 czy 
300 złotych miesięcznie, jak to ma mie j . 
sce obecnie z 90 proc. pracowników. — 
Z drugiej strony lepiej już może zarabiać 
trochę mniej, niż owe 1500 dolarów j nie 
mleć takich przykrości, jakie się mogą 
wyłonić. 

Jest zrozumiałe, że ludzje pracują poto 
aby mjeć z pracy pieniądze. Ale gdy się 
znajdzie człowiek, który płacj pieniądze 
poto tylko, by mleć za nie pracę, to taki 
człowiek nie może być normalny i musi 
być przez los ukarany tak, jak się to wła­
śnie zdarzyło z Konstantym Wolskim. 

POSZUKIWANIA. 
Konstanty Wolski był od dłuższego cza 

su bez pracy. Ponieważ człowjekow; wkoń 
cu wszystko może się znudzić, więc 1 Kos. 
tuslowj znudz;ło się spacerowanie wielo­
godzinne po ulicach miasta, oglądanie 
wystaw z krawatami, konjakam; j delika­
tesami 1 zaczął szukać pracy. 

Dawał ogłoszenia, składał oferty, pip-
stf znajomych, wszystko bez rezultatu. 

Wreszcie Kostuś postanowił spróbo­
wać innego sposobu. Rozgłosił wśród zna­
jomych, że gotów jest zapłacić kilkaset 
złotych za wyrobienie mu stałej posady. 
Liczył, że na zysk taki wielu rozporządza­
jących posadam] skusi sję | będzie mógł 
nareszcie jąć sję pracy, którą tak sobie 
umiłował. 

POSADA. 
W grudniu ub. roku zjaw}! się u Kos. 

tusla jego znajomy Bronisław Greszko. 
wlcz, oznajmiając, że znalazł jegomościa, 
mianowicie Józefa Kmitę, zamieszkałego 
przy ulicy Rzgowskiej, który wie o posa­
dzie w pewnem bjurze. Może go tam po­
lecić, ale za zasługi swe w charakterze pro 
tektora żąda wynagrodzenia w kwocie 400 
złotych. 

Kostuś chętnie na te warunki zgodził 
sję 1 już następnego dnia Bronisław Gresz 
kowlcz zjawjł się u Wolskiego wraz z Jó­
zefem Kmitą. Kmita wziął od Kostusla 
150 złotych a conto wynagrodzenia 1 wza. 
mlan za to dał mu adres firmy Edward 
Strykowski przy ulicy Piotrkowskiej 37, 
gdzie rzekomo miała wakować posada. — 
Sam następnie zniknął z horyzontu. 

Wolski udał się pod wskazany adres, 
jednakże firmy nie mógł znaleźć, a gdy za­
komunikował c tem Greszkowlczowj, ten 
z przerażeniem { ze skruchą przyznał się, 
że wogóle Kmity bliżej n{e zna, a poznał 
go w knajpce przy kieliszku. 

Obaj przyjaciele udali się tedy na po­
licję, gdzie o wszystkjem zameldowali. — 
Kmitę odnaleziono 1 stwierdzono, że nje 
jest to pjerwszy wypadek „nabierania"' 
przez niego poszukujących pracy. 

Sąd Grodzki skazał Józefa Kmitę na 
6 miesięcy wlęzjenia. 

Jerzy Krzeckl. 

Trup woźnego p r z y k & 

Zagadkowa abrodnśa. 

Z Dobromila donoszą 
Wczoraj w nocy wydarzy? się w Do-

bromilu sensacyjny wypadek zastrzele­
nia wartownika nocnego przy kasie 
głównej Urzędu Skarbowego w Dobro-
milu- Rano, gdy urzędnicy Urzędu Skar­
bowego przybyli do biura znaleźli obok 
kasy 

zimne zwłoki woźnego 
i wartownika urzędu 23-letniego Micha­
ła Ferenca. Sprowadzeni lekarze stwier 
dzili zgon. 

Dokonana zbrodnia wywołała wiel­
kie wrażenie w całem mieście przede­
wszystkiem dlatego, że wartownik Fe­
renc zastrzelony został z własnego re­
wolweru tuż przy kasie Urzędu Skarbo­
wego, której pilnował. 

Woźny i wartownik nocny Ferenc 
pełnił służbę nocną przy kasie co drugą 
noc na zmianę z innym woźnym, nieja­
kim Lachowiczem. Ferenc po wejściu 
do budynku zamykał główną bramę na 
klucz i ustawiał się WpobliŻU kasy. 
Stwierdzono jednak, żc były wypadki, 
iż Ferenc zapraszał podczas swej służ­
by nocnej rozmaitych znajomych, któ­
rzy odwiedzali go, rozmawiali z nim, 
grali w karty i szachy. 

Krytycznej nocy Fcren 
musiał kogoś wpuście, oci 
goś znajomego gdyż miał ł 

do obcych usiłując" 
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Kruchy lód na rzece 
załamał się pod' dziewczynką. 

Ze Lwowa donoszą: 
Onegdaj 10-letnia uczenlca szkoły 

powszechnej Rózia Szcztiplak, zamiesz­
kała w Słobodzie Bukaezowicckiej, wy­
szła rankiem do szkoły. Droga prowa­
dziła przez rzekę. Dziewczyna chcąj 
sobie skrócić dTOgę do szflcoły, próbowa 
ła 

przejść rzekę po lodzie. 
Nagle lód załamał się i dziecko wpadło 
do wody, natrafiając na 4 metr. głębię 
Ciało nieszczęśliwej dziewczynki zra-
leziono dopiero po dwu tygodniach. Wy 
padek ten wywołał wśród mieszkań­
ców w Bukaczowcach wstrząsające 
wrażenie. 

wejść do Urzędu - s t r z e M B t f w I t™«» 
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Michał Ferenc jest L^WJS175^ dsl° r a i-
rodzice jego mieszkają na L-l -
przy ul. Sobieskiego 16, 

Spłakana Fcrcncowa ojm 
spotkało ją wczoraj podwOM 
ście. Oto bowiem przed oM 
telegramu z Dobromila odwi* 
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w Banku Łódzki* 
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niach otrzymała posadę 

cii 

Mednwii.) dopiero " Kruk- HI n 
Izby Skarbowej we I-wo*Jff Ł {•£ 
nie tro do L\VOWa i » ^ ' ^ * « mir . . l 1 , nie go 
wiedzi. 

ifttt tri J e *° *' 

i t hA™ s j R a d ° i 
: -danie s\ 

. , * k ° le l do s 
' k a d z o n a i 

'•espodzi 

h 

I A ^ J „ P o l o n i 

al 
mi 

Banknoty w gorącej herbacie. 
1 aiemńicza maszyna oszustów. 

Z Katowic donoszą: 
W styczniu r. b. przybył do restaura­

tora Waleskiego w Czarkowle nieznany 
osobnik, ofiarując mu dobry interes, o ile 
uda się razem z nim do Katowic. Ponie­
waż W. robił chętnie dobre interesy, — 
przybył do Katowic, gdzie w jednej z res 

worek, a następnie Niepsuj włożył wo­
rek z pieniędzmi do kieszeń:, zaś w dru­
gi zapakowano tajemniczą maszynę, któ­
ra była zwykłą prasa biurową. 
Wkońcu czarodzieje oświadczyli W., żc 

przybędą za trzy dni, gdyż tyle czasu po 
trzeba, by pien adze się pomnożyły. Wa 

tauracji przedstaw.'! mu ów osobnik nie- leski na propozycję się zgodził i zaprosiw 
jakiego Antoniego Niepsuja, który w ta- | s z y gości na przekąskę, posłał po policję, 
jemniczy sposób wypytywał się W., czy j » »am uzbroił się w pałkę gumową, by o 
jest w posiadaniu 

większej gotówki, 
szustom wymierzyć doraźną karę! W to 
ku szamotania s.ę udało się jednemu • ni a.\ u u iw u 911; i i - u n e m u 

gdyż on przfp7mocrm«z"yn i zaklinań *biec, natomiast w ręce policji dostał się 
czirodz:ejskich jest w stanie, prawdziwe Antom Niepsu, z Dziedzic. P.en.adze od-
pieniądze trzykrotnie pomnożyć. Wobec r.alez.ono przy czarodziej i wręczono u-
tego postanowiono wspólnie udać się na- radowanemu restauratorowi. 

Wczoraj odpowiadał N i e p s u ) przed Są 
dem Okręgowym w Katowicach za usiło 
wanie oszustwa, tłumaczył się tem, ż e nie 
miał zamiaru popełnić czynu karygodne­
go, lecz chciał wypłatać figla chciwemu 
na pieniądze restauratorowi. Sąd skazał 
go na 2 miesiące więzienia. 

tychmiast do mieszkania W. samochodem 
zabierając z sobą maszynę do „pomnaża­
nia" pieniędzy. W mieszkaniu przygoto­
wano specjalnie do pracy pokój, w któ­
rym po zasłonięciu okien ulokowano 

tajemniczą maszynę. 
Uradowany restaurator przyniósł nastąp 
nie do pokoju 790 zł. w różnych bankno­
tach i Niepsuj zabrał się do pracy, wkła­
dając pomiędzy banknoty skrawki papie­
ru, przyczem stale wymawiał jakieś ta­
jemnicze „zaklęcia1' i błogosławił maszy­
nę. Wkońcu Niepsuj polał skrawki papie­
ru, znajdujące się pomiędzy baknotami go 
rącą herbatą. Restaurator był zachwyco­
ny i postanowił sam nauczyć się tei sztu­
ki. Następnie z wlelkiemi ceremonjami 
włożono pieniądze wraz ze skrawkami 
papieru do czarnego worka, przyczem re 
staurater spostrzegł, że wspólnikowi Ne 
psuja wygląda z kieszeni drugi taki sam 
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Pan: - Czy mógłby 
bez zdejmowania kołnierz ^ 

Fryzjer: — Drobnostna-
nież ostrzyc panu włosy 
nia kapelusza. 

O d E i s s ^ . s ł o w i 
Podobno wszystkie wymarzły w drodze d° 

zginęło * Conajmniej od tygodnia — mimo chło 
dów — winny już zlecieć do Polski sło­
wiki. Tymczasem ani śladu ich prze­
lotu. 

Budzi to poważne obawy wśród mi­
łośników, zaniepokojonych wiadomo­
ściami szerzonemi przez prasę niemiec­
ką. Wedle tych wiadomości setki ty­
sięcy ptactwa, wracającego z zamor-

J. BRUNO-RUBT. 

Najlepszą partją na świecie był Wil­
liam Farwell, wysoki mężczyzna o spręży­
stych mięśniach, żywych oczach błękitnej 
barwy, zdrowej cerze, doskonale zbudowa 
ny, pozornie zdrowy, jakkolwiek budził o-
bawy wśród najbliższych. Miał lat trzydzie 
ści i był marzeniem wszystkich dziewcząt. 
Wobec niego nawet książęta krwi tracili 
na wartości... Był tak bogaty I Majątek jego 
rodziców (ojca Anglika i matki Argentyn­
ki) liczył si? na miljardy, gdy inni ludze 
bcgacl obliczają swoje pieniądze tylko na 
tysiące, Świat wydawał im się za mały: 
wszędzie mieli swoje posiadłości, udziały 
i akcje, własne parostatki i własne koleje 
żelazne. Nigdzie nie bawili dłużej ponad 
trzy miesiące. Najchętniej jeszcze 1 najdłu 
żej przebywali we Francji, a to dlatego, że 
syn ich lubił Francję, zwłaszcza pewną po­
siadłość w Alpach, gdzie nie chcieli zosta­
wiać go samego. 

Mówiłem już, że William budził obawy 
najbliższych. Obawy te rosły jeszcze w tej 
miejscowości. Niski i szeroki dom miesz­
kalny wydawał się przylepiony do wąskie­
go wzgórza, gdzie szalały wichry. Poza gra­
nicami jego starannie utrzymanego ogrodu 
zewsząd otwierały się przepaście. Otóż 
przepasce Ste Marguerite — tak zwała się 
miejscowość — wywierały dziwny urok pa 
łacowych hoteli, pełnych olśniewających 
kobiet, któreby go uważały za bożyszcze, 

ale spędzał czas na skraju skały, całemi 
godzinami pochylony nad głębią bezdenną. 
Wydobywał się stamtąd zapach pleśni i 
mglistych oparów; nikt nie wiedział, gdzie 
kończą się przepaści Sainte-Marguerite... 
Od czasu do czasu William rzucał kamień 
w czarny, ziejący otwór skały i nadsłuchi­
wał, wydłużając szyję... Niewiadomo czy 
oczekiwał, że upadek kamienia z głębi ta­
jemniczego mroku wydobędzie na jaw coś 
nieoczekiwanego dla niego?... Czekał! 
Trudno było wydobyć go stamtąd w godzi 
nach posiłków, a zaraz po nich wracał zno 
wu na swoje zwykłe miejsce z miną znużo­
ną i odległą, właściwą mu od dziec'ństwa. 
Matka jego, osoba bardzo wrażliwa, trwo­
żyła się ogromnie z powodu tej neuraste-
nji. 

— Guyby miał jakiekolwiek pragnienie, 
byłby uratowany. — mawiała, — stałby się 
podobny do innych. 

Pragnienia jednak były dla n'ego rze­
czą obcą. I skądźeby je miał? Bogactwo 
było oddawna zakorzenione w jego rodzi­
nie! Przodkowie jego wyczerpali wszyst­
kie radości... wszystkie sposobności do za 
dowolenia, zaznali wszystkiego. William 
dźwigał dziedziczność ludzi przesyconych, 
pozbawionych zapału i polotu. Jedyną na­
dzieją rodziców było małżeństwo. Mieli 
nadzieję, że William spotka kiedyś dziew­
czynę dość piękną, dość doskonałą, by ra­
czył się nią zająć i przy niej pędził życie 
zwykłego śmiertelnika. Tylko, że William 
tak mało zajmował się kobietami! Miał w 
życiu swem kilka przelotnych epizodów mi 
łosnych, których nigdy nie żałował. Co do 
młodych panien z „towarzystwa" Drzyela-

dał tm stę zdałeka z chłodną obojętnością, 
a zapytany o sąd o nich, śmłał się śmie­
chem okrutnym... Nigdy nie rozmawiał z 
niemi... Wolał rzucać kamienie do mrocz­
nych otchłani! Szanse wydobycia go z tego 
stanu stawały się coraz mniejsze. 

Pewnego dnia jednak stała się rzec? 
niezwykła. William wraz z rodzicami znaj 
dował się w Paryżu, gdzie zamieszkiwali 
w pięknym pałacyku na Avenue du Bois. 
Był nieobecny w ciągu dwóch godzin, a gdy 
powrócł, trzaskając drzwiami, co było wy 
padkiem niesłychanym przyszedł wprost 
do matki. 

— Znalazłem kobietę, jakiej pragnę,— 
oświadczył. — Jeżeli chcesz zgotować mi 
życie normalne, idź po nią i sprowadź ją 
tutaj! 

Pani Farewell. .przejęta do głębi, zażą­
dała wyjaśnień. William, który nigdy nie 
otwierał ust dla wypowiedzenia dwóch 
słów choćby, przemówił potoczyście. 

—Posłuchaj, — rzekł. — Wyszedłem 
orzed chwflą, żeby pójść... nie wiem do­
kąd... nie wiem tego nigdy, bo jest to bez 
znaczenia! No więc, była to pora, gdy po­
lewają chodniki... Szedłem w górę jakiejś 
ulicy — nie pamiętam już jakiej —a przede 
mną szła midinefka... I nagle zauważyłem, 
że przystanęła nad przelewającym się ryn­
sztokiem, ponieważ gdzieś dalej otworzo­
no upust, i przyglądała się czemuś co spły­
nąć miało do kanału. W chwili, gdy wyda­
ła okrzyk trwogi, zatrzymałem się i spo­
strzegłem, że w ręce trzyma jedno z tych 
żółtych kurczątek z waty, które zawiesza­
ją na choince. Było zmoczone i miało wy­
kręconą łapkę. Ona zaś, podnosząc się, su­

szyła zabawkę chusteczką i starała się u-
mocować łapę. Spostrzegłszy mnie, zaru­
mieniła się i rzekła: 

— Biedne maleństwo! Nie mogłam 
przecież pozwolić, by wpadło do tej ciem­
nej otchłani! 

Widzisz, serce jej było tak wrażliwe, 
że nadawało życie martwemu przedmioto­
wi ! Ta drobna, nędzna, rzecz na krótką 
chwilę stała się dla niej istotą żywą w nie 
bezpieczeństwie... A na twarzy jej malo­
wało się tyle prawdy, tyle szczerości, gdy 
usiłowała wytłumaczyć swój postępek! Nie 
odpowiedziałem nic, ale poszedłem za nią. 
Po raz pierwszy widziałem kobietę, posia­
dającą serce. W naszem środowisku — ni­
gdy o tem nie mówię, ale obserwuję do­
brze—nigdy nie znalazłem tego: szczero­
ści, dobroci, wiary — które pomimowoli 
promieniowały od niej. Z tej kobiety gotów 
jestem uczynić swoją żonę. Wiem, że znaj­
dę w niej wszystko, czego daremnie szuka­
łem w swoje sferze. Mieszka w Gre.nelle, 
w domu robotniczym. Zwie się Deniza MJ-
tille; zapytałem o nią dozorczynię i oto 
adres jej dokładny. 

Położył kartEę na stole przed matką. 
Pani Farewell nerwowo zacisnęła ręce. 

— Ależ Williamie, znasz przecie ojca 
swego. Nie zgodzi się nigdy. Jakże chcesz, 
by pozwolił ci na związek z prostą dziew­
czyną, tobie ,co starać się możesz o rękę 
księżniczki? 

William wzruszył ramionami i wyszedł 
z pokoju. Czuła, że postawił ultimatum: ta 
albo żadna. 

Pani Farewell, bardzo wzruszona, po­
szła odwiedzić bohaterkę. Była to drohna 
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t*Kh. Jego ' r z y bramki uzyskane 

"Vły b. ładne. _ 
' łmUsj Radomskiego wystąpi ł L. 
^ nadanie swe spelml należycie. 

'kolei do samej gry, zaznaczyć 
rowadzona b y ł a z przewagą l o -

Pierwszego goala st rzela w 8-ej min. Feja z 
podania D u r k i . Drug i punkt dla Cze rwonych 
z d o b y w a Herbst re lch. 

Po zmnianle st ron Cracov la ze st rza łu C z a r . 
n ika zdoby ła bramkę, jak się późnie j okazało 
— honorową. 

D w a następne punk ty dla mie j scowych są 
dziełem Herbst re icha, k t ó r y w 5-ej m in (z 
dośrodkowania Kró la — piersią) i S-ej in in. zmu 
sza Ot f inowsk iego po raz drug i do kapi tu lac j i . 

Cracov ! .a w y k a z a ł a w ie l ką technikę, g ra­
ła poniżej s t i r e j f o r m y lecz dobrze ; nie mogła 
jednak sprostać żyw io ł owośc i ŁKS. 

Rek lamowan i Zbro ja w napadzie i Schro t t w 
obronie n ic c iekawego nie pokazal i , b r a m k a r z 
mia ł k i l ka ł adnych momentów, zwłaszcza p r zy 
obronie s t r za łów napiąstką. 

Sędz iował p Brzez ińsk i — dobrze W i d z ó w 
4.000. 

Skład obu d r u ż y n przedstawia się następu­
jąco: 

L K S : M i l a . Z. Kowa l sk i , Oa leck i , Pegza, 
T rzmie la . Jas ińsk i , Durka . Herbst re ich Tadeu­
s iewicz K ró l 1 Feja. 

C r : i cov la : O t f i uowsk i , Lasota, Schrot t , Za-
stawnlak. Selchter, M y s r a k . Czern ik , M i t u s i ń . 
sk i , Muszyńsk i , Zb ro ja 1 Sper l ing. 

Fioletowi przegrywają, 
Wczorajsze wyniki. 

'iesPodziewa 

Uri 

. •» ; , . V7orow0-Ej" (touścnTT1.1, n i i m o orzewajr j d ruży 

ne zwycięstwo „Lechji". 
Jak się przedstawia tabela.. 

m e c z l l K 0 w v między I z d o b y w a do p r z e r w y z rzu tu karnego Chmie lew 
j , ^ " . o n i a . z a l < o ń c z v ł sie nad | s k i . Po pauzie Ruch uzyskuje d w i e b ramk i ze 

s t rza łów W łoda rza I Paterka. Sędz iowa ł p. Ru in 
pler z K r a k o w a . W i d z ó w 2 tys iące. 

"» ZlVv«l. . ' " " « ZUKU 
& czas ? r a ' a bardzo 

meczu 

stosunku 
am dtn ie 

óch 
I." rfiir T > u r , u z v n y Lech l i z d o b y l i : 

NA B O I . r 0 1 ^ 1 ' StarzvckJ. Nai iep-
m i f - Loth. 

ca Lech j ! Pa 
Publ iczności oko ło 3 

• WISŁA i „ 

nry w „ ? ' U ź o n e zwyc ięs two , 
czas dni • , . D r o w a d z i i ł a 1:0. Niemal 

Wisła 
mimo, 

cJ no towy W is ł a a takowa 
P r z ęclwntka. demonstn- lac "piękną 

Mv zdoby l i : K is ie l ińsk i 3 I 
<»». óTi'.1- Knlo ła. Sed/. lował p. 

w " - nsbl lcznośct przeszło 4 t y -

* s D o W a M e R u c b b v ł pod bramką 
J «dyną bramkę d la Czarnych 

TABELA LIGOWA. 
Gier pkt. st. br. 

1. Ruch 2 4 7:1 
2. LKS. 2 4 7:2 
3. Wisła 2 4 9:3 
4. Polonia 3 3 1:4 
5. Cracovia 3 3 6:7 
6. Garbarnia 1 2 4:1 
7. Lechja 2 2 2:6 
8. Czarni 2 0 2:5 
9. Legja 1 0 1:3 

10. Warszawianka 2 0 3:9 
11. Warta 2 0 1:5 

rane i wygrane. 
Siatkówka żeńska i maska. 

* ' * ł r z n t £ '
0 d o

.
w w s i a t kówkę żeńską 1 

Ma%°*»*JD. A. Ł O Z G S . p rzyn iós ł 
T^zeerm < x l a c h " ań - I t ak nadspo-

y£* M d o g r y w c e IKP . z ze-
^ K a d w T 5 w y n i k i Poza tem osląirnę 
b r ę N C R H « 1 Zjednoczonych. 
Qeyer

 paCow najc lekawle j w y p a d ł o 
" ^ r c h ^ ! w l n o e « " , « - WjTrriW tech-

• iiiiliwlB 

i z y m ó ź l b y «f fm 
a n i a k o ł n i e [ » > B p 0 | | 
_ D r o b n o s t K a -

p a n u w ł o s y b e i 

i. 

ZJEDR 
spotkań wyg ląda ją Jak po-

^ W K A ŻEŃSKA. 
2 8 =26 (15:12). 

T U R . — Kadimah 30:16 (15:7). 
W K S . — Zjednoczono 30:22 (15:10). 

S I A T K Ó W K A M Ę S K A . 
Abso lwenc i — Hasmonea 3Q:14 (15:5). 
Zjednoczone — Oeyer 30:16 (15:13). 
Y M C A . — TUR. 30:20 (15:13). 
Hasmonea — H K S . 30:23 (15:10). 
Hasmonea — Oeyer 10:18. 
Zjednoczone — HKS. 30:17. 
Oeyer — HKS. 29:23. 

P»t. sL A T l<ó 

^tr^ostwa szachowe 
fc&IN, ą x k u Mrodzieży Polskiej Gdańska 111. 

' turni^r m y OdańskleJ 111 
• ' szachowy o mis t r zos two 

Do turnłciju dopuszczono 

9-clu nałleipszych graczy m i s t r zów poszczegól­
nych S. M . P. miasta Lodz i I Okreigu, 

Ostatnie r o z g r y w k i o m is t r zos two k i . A Ł . 
O. Z. P. N. wskazują , że forma n iek tó rych d ru 
żyn Jest bardzo n ie równa. Dziś z w y c i ę s t w o z 
f a w o r y t e m , ju t ro porażka z d rużyna słabą — 
oto w y r o k i naszych A - k l a s o w y c h d r u ż y n . 

Na czeie tabel i k r o c z y w da lszym ciągu O r ­
kan, k t ó r y ostatnio zdołał 

pokonać T u r y s t ó w . 
F io le towi nie mają szans na zdobyc ie w r o k u 
b ieżącym mis t rzos twa. U t ra ta s iedmiu punk tów 
nie da sdę w k r ó t k i m czasie w y r ó w n a ć . Forma 
zaś tego zespołu byna jmnie j n ie wskazuje na 
rych łą poprawę. 

W i d z e w p r z e g r y w a nadal. Pieć meczów i pięć 
p o r a i c k . Przegrupowania w d rużyn ie naszem 
zdaniem są konieczne. 

Haokah 1 Ł T S O . f a w o r y c i onegdajszych I 
wczora jszych gier zdoła ł ! zaledwie uzyskać 

remisowe w y n i k ł . 
Na p r o w i n c j i naj lepiej t y m razem spisał się 

W K S , k t ó r y pokonał benjaminka k i . A — Ka 
l isk i K. S. 

W y n i k i techniczne pięciu sootkań wyg ląda ją 
Jak pon iże j : 

H A K O A H - B IEG 2:2 (1:1). 
Bieg zademonst rował b. ładna grą I zas łuży ł 

na z w y c i ę s t w o . 

B I E O I I - H A K O A H I I 3:2. 

O R K A N — T U R Y Ś C I 5:2 (3:0). 
Przewaga karo lewfan . B r a m k i d la Orkanu 

z d o b y l i : Ślązak (2). Mi l le r . P a w l a k i ..samobój­
c z e " : d la F i o l e t o w y c h : Chojnack i I Kokos ińsk l . 
U pokonanych zawiód ł b ramkarz Michalsk i . 

Sędz iował p. Raet t ig . 

O R K A N U — T U R Y Ś C I I I 2:2. 
B U R Z A — W I D Z E W 3:1 (2:0). 

Znaczna p m w a g a Bu rzy , dla k:óre i wszys t 
k ie b ramk i zdoby ł Lauer. H o n o r o w y punkt dla 
W i d z e w a z rzum karnego zdoby ł p rawosk rzyd 
ł o w y . 

BURZA I I - W I D Z E W n 2:2. 

Ł T S G - P T C 0:0. 
Łodr fa jue nie w y k o r z y s t a l i r zu tu karnego 

(Pogodz ińsk i ) . SeJz i Jwa ł p. Szczygie lsk i . 

Ł T S O n — P I C I I 4:2. 

W K S - KALISKI K. S. 3:0. 
Zasłużone z w y c i ę s t w o d r u ż y n y W K S - u . dJa 

k tó re j b r a m k i z d o o y l i : N y k i e l . K l imczak i Kacz 
marek. 

TABELA KIASY A. — ŁOZPN. 
Gier pkt. st. br. 

1. Orkan 5 10 16: 6 
2. WKS. 5 8 12: 4 
3. ŁKS. Ib 4 7 1S: 4 
4. ŁTSG. 4 5 11: 4 
5. Hakoah 4 5 13:12 
6. Burza 2 3 5: 3 
7. Bieg 5 3 8:15 
8. Kaliski K. S. 4 2 3- 8 
9. PTC. 4 2 3:10 

10. Turyści 4 1 6:13 
11. Widzew 5 0 3:19 

S p o r t w k i l l c u s ł o w a c h . 
(—) W y n i k i t owarzysk i ch spotkań, rozegra 

"> cl i w L o d z i przedstawia ją się następująco: 
Ł K S ~ Hasmonea 4:0 (3:0), W l m a — Oeyer 
4 1 . 

(—) W niedzielę odby ł się w Pabianicach 
b ieg naprzeła j na przestrzeni 3 700 m e t r ó w , w 
k t ó r y m s ta r towa ło 49 z a w o d n i k ó w . Do mety 
p r z y b y ł o t y l k o 44 zawodn i ków . W biegu t y m 
pierwsze mlej . i ;e zajął Starosta w czasie 13,16,4, 
drnicie Deka (Oeyer ) , t rzecie W r ó b l e w s k i ( L K S ) 
c z w a r t e : Osleja (K. ! ' . ) . piąte Szozeciński 
(Oeyer t . 

(—i W ramach czwórmeczu gier s p o r t o w y c h 
Polonja — L K S odby ł się w Warszaw ie na 
przedmeczu spotkania l igowego I . rchja — P o ­
lonia mecz hazeny m iędzy LKS-em a Polot. ją. 
Po bardzo zaciętej wa lce uzyskano w y n i k r e m i ­
sowy 1:1. 

(—) W dniu w c z o r a j s z y m odby ło się w e 
w s z y s t k i c h w iększych mie jscowościach Po lsk i 
biegi nuprzeła j . W y n i k i przedstawia ją się na­
stępująco-

W Poznaniu w biegu na 5 I pól k i m . p i e r w , 
s z : mfcjyce zajął Kusoclńskl w czasie \\2-\. 2) 
Janowsk i , 3) Kluger. 

W Ka towicach w b iegu POLONji na 6 k i m . 
pierwsze miejsce zajął Pe tk lew icz w czasie 
12,61.6. 2) Kabut , 3) Brumer . W b iegu pań z w y 
c ięży ła K i losówna. 

W e L w o w i e w biegu oaprze ln j na 6 k i m . 
p ierwsze miejsce zają ł S a w a r y n w czasie 23.0t> 
d rug i Kowa lsk i . 

W K r a k o w i e w biegu naprze la j na 4 k i m 
pierwsze miejsce zajął Czu lak w czasie 12.42, 
d r u g i ' Modze lewsk i . ' 

W Warszawie w Wegu na 4 kim. pierwsze 
mteiscu zają ł W ł o d a r c z y k (Polonia) w czasie 
14.40. D r u g i A d a m c z y k . 

( - • ) S to la rsk i o t r z y m a ł w dn iu w c z o r a j s z y m 
zwoln ienie z K I . T u r y s t ó w I podpisał zgłoszenie 

dla W idzewsk ie j Manu fak tu ry , w k tó re j Dar 
wach wys tępować będzie w sezonie b ieżącym. 

( - ) W Tat rach odby ł się w niedzielę nar-
ctarsk i bieg z jazdowy , w k t ó r y m pierwsze miej 
sce zajął Sieczka przez Szostakiem. 

(—•) W W a r s z a w t e odby ło się walne zebra­
nie Warszawsjc iego Koła Polek. Z w . Dziennika­
r z y I Pub l i cys tów S p o r t o w y c h . Prezesem obra 
no ponownie kp t . Mielocha, w iceprezesem: Dą­
browsk iego , sekre ta rzem: W t c d a r k i e w i c z a , 
ska rbn ik iem: Szenajcha. 

(—) W spotkaniach p i ł ka rsk ich o mis t rzo­
s two k lasy A uzyskano w kra ju następujące w y 
nik ł 

Warszawa: Ow lazda — A Z S 5 : 1 , S k r a — 
Makkab i 4:0, Leg ja — Warszaw i -u i ka l b 3:0, 
Polonja Ib — M a r y m o n t 5:2. 

K a t o w i c e : O mis t rzos two L i g i śląskiej uzy ­
skano następujące w y n i k ł I F C — Orze ł 6:3. 
AKS — C h j r z ó w 2:2, Naprzód — K o d e j o w y K. 
S. 4 0. 06 Katowice — Po l i cy jny K. S. 2:2. 

L w ó w : Hasmonea — Pogoń (S t r y j ) 1:1, 
Św i teź — Sokół 1:0. Polon ja — Kewera 4:2. U -
kra ina — Resoyfa 3 : 1 . Na czele tabel i znajduje 
się Ukra ina . 

K r a k ó w : Leg ja — Olsza 3:2, Korona — W a ­
w e l 1-0 ( I I ) , Podgórze — Z w i e r z y n i e c k i 3 : 1 . 
Mecz t o w a r z y s k i w Krakow ie Cracov la Ib — 
Garbarn ia Ib dał w y n i k r e m i s o w y 2:2. 

(—) Ubieg łe j soboty odby ł się w Sieradzu 
bieg naprze la j na dystansie 7 k i m . 2O0 mtr . dla 
Po l i cy j nych K l u b ó w S p o r t o w y c h w o j e w ó d z ­
t w a łódzkiego. W biegu b ra ło ud / i a ł 17 zawód 
<Hk6w. P ie rwsze miejsce zają ł Ku l i ck i Anton i 
• t poster w czasie 26,6v3 sek. z Po l . K I . Spor*.. 
w P i o t r k o w i e , 2) Janech Jan post. w czasie 26 
m. 54J sek, 3) N y g a Bo les ław (nabjar i lce). 4) 
Rosiak W ł a d y s ł a w ( Ł ó d ź ) , 5) Rych te r Ra j ­
mund (Łódź ) . 
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69 872 54042 198 389 5 1 t 605 757 829 83 913 55041 
61 252 57 3Vi 412 83 654 711 40 f02 945 56080 
211 45 49 54 315 84 424 541 705 6 : 919 32 57003 
73 11? 70 22? 336 433 35 555 631 '9 59 87 900 
32 58?64 353 61 412 512 88 641 97 715 97 970 
59060 122 37 263 377 442 50 63 749 92 866 995 

60109 2!7 319 543 48 659 80 831 44 62 72 
916 30 51 86 61045 72 86 127 207 315 b06 59 731 
46 835 942 62221 300 43 97 410 685 789 802 926 
44 50 57 63030 239 71 337 83 413 87 542 9 1 7 

64364 49? 513 90 704 51 68 82 804 32 91 65003 
12 41 S07 18 20 66030 189 96 218 (2 509 75 629 
33 80 709 43 87 809 34 85 919 67C19 57 90 206 
50 58 352 43! 819 67 68)06 31 231 98 345 62 412 
544 89 66S 979 60047 151 220 44 599 635 60 73 
81 88 

70169 VS 551 654 96 913 97 71033 361 430 566 
75 708 19 907 70 72078 130 72 224 493 513 26 52 
712 827 972 730S3 135 201 74 321 622 M 112 75 

99065 94 102 4 26 95 295 420 728 9-1 816 88 
100031 76 173 94 521 45 77 705 29 820 917 

101055 75 207 43 316 79 469 517 645 64 717 99 
839 46 102114 47 343 66 401 36 503 619 731 848 
912 103100 60 323 413 97 826 997 104005 35 83 
131 50 257 83 445 75 561 626 38 758 74 864 76 
904 72 96 105136 261 391 404 20 30 543 766 875 
900 58 100039 67 232 36 98 305 90 443 46 54 86 
524 724 895 952 107284 308 67 526 66 77 95 607 
840 928 1080.V» 103 69 293 441 69 857 109020 57 
97 103 50 67 ?37 349 59 617 62 759 817 34 6o 
939 60 69 84. 

110011 133 43 94 218 396 414 76 5Q2 51 70 62S 
43 88 739 61 75 986 111009 36 54 145 207 9 60 
473 515 76 650 701 827 57 914 36 82 112148 281 
306 70 427 626 806 901 37 113010 42 49 232 83 
96 336 54 62 507 10 71 675 87 909 114002 17 33 
117 20 52 203 ! 3 523 44 688 712 41 81 999 115035 
86 113 54 63 96 330 573 602 13 18 827 57 72 84 
115179 271 81 396 444 81 582 753 117006 25 320 
40ń 689 739 73 86 8S6 909 58 11^000 130 212 
324 500 *67 701 88 90 889 963 97 119045 69 83 
310 407 60 6,'»5 90 705 18 52 94 830 43 990. 

120K.0 301 22 23 516 78 84 6:9 745 49 804 
53 915 121060 214 97 521 '75 6S0 705 6 82 977 
122092 98 105 48 257 69 327 487 515 94 532 88 
879 123019 50 110 60 75 76 223 391 95 496 599 
693 745 823 73 912 36 89 124005 121 50 76 79 
220 32 35 82 314 ?6 752 75 89 921 45 81 125013 
71 192 278 93 394 424 46 89 612 S19 126128 9C 
217 56 336 79 503 52 653 61 825 87 938 127060 
95 147 229 344 47 402 71 522 635 67 739 65 901 
27 128003 27 117 20 48 50 262 338 432 566 713 14 
811 993 129153 86 216 327 74 508 640 709 33 

130164 83 605 721 941 131218 407 32 513 75 
76 611 15 17 720 888 132067 260 9S 357 492 550 
641 53 95 827 47 962 71 95 133076 158 254 519 
70-1 06 853 903 38 79 134008 76 183 272 84 94 
335 405 ?4 89 50 ! 57 80 717 24 840 86 924 81 9! 
135193 265 3?0 467 76 86 551 73 764 836 94 905 
57 !3Ó10g 320 53 72 78 9T 775 857 975 137123 
209 321 493 514 31 69 610 82 81 771 87 818 951 
64 71 138087 102 09 65 474 562 M l 31 923 38 
139037 147 51 64 93 268 301 455 578 84 714 840. 

140033 110 210 416 17 78 756 « 4 990 14105 
51 2r>9 341 53 70 438 98 576 641 69 76 720 54 
867 951 142047 59 110 13 64 69 226 34 53 59 9 J -
341 4óa 523 706 53 876 79 947 1431S5 205 7S 63Ci 

66 91 711 53 835 96 952 144231 345 406 62 573 
720 8'J S24 80 909 S5 145130 248 356 64 89 506 
94 644 728 70 844 960 148218 53 328 81 409 41 
42 87 97 742 149037 193 239 45 455 67 653 725 
42 78 

150104 24 29 63 227 30 72 316 28 518 25 55 
765 83 863 958 151198 235 329 47C' 509 67 663 
703 73 992 152032 238 77 536 635 794 864 953 
62 74 53 153015 142 57 211 68 82 310 34 67 486 
74 573 603 29 79 81 97 730 801 73 956 154110 
22 239 425 69 562 630 764 887 89 155079 252 o5u 
51 60 828 901 32 36 156003 92 193 589 727 886 921 
90 157030 H 5 51 275 77 84 555 73 87 629 71 i 
842 4 751 962 158057 86 93 118 74 281 347 48 ' 
512 90 751 82 881 159032 137 89 207 67 85 396 
535 601 30 750 853 902 11 65 69. 

1 W 0 O 10 50 52 113 85 206 48 356 439 595 89 
841 91? 45 83 161022 128 47 227 81 344 460 92 
56! 710 46 69 75 806 906 162017 315 24 463 6* 
92 685 70S 26 35 73 921 163038 168 269 358 443 
589 611 715 82 852 84 989 164007 72 363 673 712 
81 806 54 165012 39 263 337 488 9>C 769 824 67 
78 165007 196 266 347 59 99 443 & 2 66 96 775 
1672*4 396 633 60 723 87 822 911 16 54 168030 
156 21* 332 94 416 37 524 709 20 83 169001 45 
136 97 99 241 343 535 699 702 71 79 874 91. r; 
31 62 95. 

17('2l5 45 336 459 81 92 551 666 721 974 
171034 93 287 335 48 460 83 577 606 10 769 172034 
58 96 435 574 621 22 769 894 173009 70 214 51 
85 429-43 599 643 843 51 174239 93 427 806 175213 
53 405 9?8 80 176021 85 186 220 439 537 710 55 
902 3 7 94 177002 69 90 134 37 347 i 1 73 564 619 
5 t 716 72 85 842 178010 60 108 82 367 475 530 
44 979 J79003 52 54 55 73 112 24 81 82 233 37 
70 366 446 531 83 608 734 47 8 1 . 

180093 76 96 107 202 18 306 37 54 463 84 55: 
701 21 865 181024 69 175 290 388 430 37 537 S37 
958 1S2100 21 81 256 97 324 459 542 96 617 835 
183103 84 245 92 402 53 540 623 N> 715 66 816 
901 69 184033 116 24 27 79 221 2t> 315 682 91 
763 32 946 83 185097 269 85 338 421 537 651 729 
57 53 8/3 97 958 186252 62 331 441 48 73 639 
648 187055 65 68 83 157 79 223 54 418 42 551 
634 720 8!2 34 59 90 912 58 188007 61 262 331 
37 63 79 65 ' 67 710 885 957 61 189101 12 481 
564 649 824 904 07 15 

190 60 159 213 48 432 47 53 538 53 689 799 
81S 89 915 62 75 191048 86 101 97 375 80 558 710 
56 74 75 859 599 192038 44 282 3 l « 459 74 660 
713 17 45 954 79 193129 55 280 3 /4 400 41 84 
533 55 602 20 48 867 935 81 133 427 586 95 775 
800 05 974 195087 345 412 69 696 723 808 84 924 
67 196018 100 43 93 232 80 328 469 568 715 9 2 : 
197035 150 235 351 542 77 7 » 51 f.7 79 863 924 
42 19S0M 69 89 135 49 207 53 555 76 668 7 9 i 
825 199067 167 272 480 502 36 73 654 729 92 
902 44. 

2000W 249 53 324 67 77 438 74 87 508 67C 
749 835 63 977 201105 31 39 90 221 30 34 90 315 
472 80 515 741 81 820 32 49 930 202199 290 307 
47 755 935 203003 100 280 358 405 670 702 873 
204042 63 66 116 75 309 569 617 28 73 723 31 
93 902 12 205023 S4 93 129 30 387 438 534 51 
788 83-'i 40 70 85 94 993 206137 237 66 333 45:5 
58 60 603 88 684 716 857 93 976 207005 125 52 
234 345 96 497 914 208036 79 196 217 44 63 327 
77 91 445 520 64 603 866 209124 33 i a * 449 552 
69 629 57 ZÓ5 972 92. 

P r o g r a m „Tygodnia 
Jubi leuszowego". 

XX-cie par. św. Kazimierza 
w Łodzi. 

13 kw ie tn ia (poriedg&MO godz. 7 w : ccz . — 
Wyśw ie t l an i e (nów jubi leuszowego, godz. 6.30 
Uroczyste posiedzenie Komi te tu B u d o w y K o ­
ścioła w i a l i . .O ra to r ium" . 

14 kw ie tn ia ( w t o r e k ) godz. 7 wiecz. przed­
stawienie jub i leuszowe dia dzieci i młodzieży. 

15 kw ie tn i a (środa) godz. 4 po pał. otwarc ie 
w y s t a w y paraf ia lnej , godz. 6 tTiduiun uroczyste 
z w y s t a w i e n i e m N. Sakramentu — ka/ani-.-m 

16 kw ie tn i a ( czwar tek ) godz. 6 t r idunrn z w y 
stawieniem N. Sakramentu — kaiza>nicni. Przez 
ca ły dzień w y s t a w a w domu uaraffjaiinym B r a ­
tnia St rzecha. 

17 kw ie tn ia (p iątek) godz. 6 t r» iuum Prz*iZ 
ca ły dziień W y s t a w a . 

18 kw ie tn ia (sobota) godz. 10. NaibożeństAO 
żałobne za spokój dusz ś. p. ks . prałata i senato­
ra , Jana A lbrechta p ierwszego protoos?c?a ko­
ścioła św. Kazimierza, godz. 14.30 zamknięcie 
w y s t a w y , godz. 5-30 Różaniec z wys taw ian iem 
N. Sakramentu. Nauka. 

19 kw ie tn ia (niedziela) godz. 9. Uroczys ta 
Msza Ś w . w intencji cz łonków odznaczonych. 
Po M s z y św. w sali Bra tn ie j S t rzechy wrę.-ze-
nie d y p l o m ó w I nagród. W p i s y w a n i e do księgi 
pamią tkowe j , godz. 11 Suma. Po sumie poświęcę 
nie k r zyża w n o w y m kośce le , rozpoczęcie se­
zonu budowlanego, godz. 3. 5 7 wyśw ie t l an ie 
f i tmu rel ig i jnego. 

U w a g i : 1. Do.j.'zd t r amwa jam i 10 i 16. D<wn 
paraljai lny „ B r a t n i a S t rzecha" p rzy u l i cy Ś * \ 
Kaizimierza 6. 

2. W y s t a w a parafialna obe jmować będzie 
cz te ry dz ia ły 1) a r t y s t y c a n o - r c i r g i e z n y , 2) or ­
ganizacy jny , 3) dairów jub i leuszowych. 4) przed 
szkol i . 

3. W y s t a w a o twa r ta będzie od 15 kw ie tn i a , 
godiz. 4 po po l . do soboty 18 kwie tn ia godz. 12, 
codziennie od 9 do 12, 16 do 21 w iecz . EKlety 
wejścia w cenie 30 gr. i 20 gr. Przez ca ły czas 
t rwan ia w y s t a w y w godzinach w ieczo rowych 
p r z y g r y w a ć będą o r k i es t r y oraz na urozmaice­
nia zloiży się ca ły s z e r e g - a t r a k c j i . 

4) B i l e t y na przedstawienia orae w y ś w i e t l a ^ 
nte U m ó w wcześnie j nabywać można w kasie 
Domu Paraf ia lnego. 

5) W uroczys tem t r i duum wezmą udziiał chó 
r y oraz o rk ies t r y . 

6) Dochód z w y s t a w y i wszys tk i ch urządzel! 
w czasie Tygodn ia Jubi leuszowego przeznaczo­
n y zostaje na budowę kośc io ła św. Kaz imierza 
w Lodz i . 

Komi te t . 

R a d j o - k ą c i k 
W t o r e k . 

11^3 Sygna ł czasu, 12.05 M u z y k a z p ł y t 
gramof., 13.15 Prog ram na dz. bież. i repertuar 
tea t rów I k i n , 14.15 Komunikat gospod.. 14.35 
Chw i l ka lo tn icza. 14.50 ,.Kokair. izm 1 jego s k u t . 
k i ' * — dr. Ste in . 15.30 O d c z y t dla ma tu rzys tów , 
1610 Kom. dla żeglugi . 16.15 Płyty gramof. , 
17.15 Odczy t , 17.45 — 13.45 Koncert popul. . 18.43 
— 19.10 Rozmai tośc i . 19.10 Kom Izby Przer. i .-
Hand lowe j I progr . na dz. nast., 1925 P ł y t y 
gramol . . 19 35 Pras. dziennik radj . . 19.50 Opera, 
komun ika ty i m u z y k a lekka i taneczna, 

Ka tow ice , wtorek. 403.7 m. 

i 1.40 Przeg ląd prasy k ra j . . 11.58 Sygna ł cza­
su 1 p rog ram na dz. bież., 12 10 Koncer t z p ly 
gramol . . 13.10 Kon i . meteorol . . 14.15 Kom gospc 
darczy , 14.35 .Chwr lka l o t n i cza " . 14 50 O d c z y 
15.15 Komun ika t y , 15.30 16.10 O d c z y t dla ma­
t u r z y s t ó w , Li . lO Pogawędka z młodszemi radjc 
s łuchaczątkami ..O pewnej małej dz iewczynce , 
k tó ra mia ła zawsze kwaśną m i n k ę ' , 16 25 K o n ­
cer t z p ł y t g n m o L 17.15 Odczy t , 17.45 — 18.45 
Koncer t , 18.45 Codz. odcinek p c w i e ś ć , 19.00 
Rozmai tośc i . 19.15 Olga R ę g o r o w i c z o w a : „ M e -
sjanizm polsk i przed r. I & 3 1 " . 19.35 Pras. dz ien­
nik rad l 19.50 — 22.50 Opera, 22.5C Koni . mete­
oro log iczny , p rog ram na dzień nast., 23.00 M u ­
zyka lekka 1 taneczna. 

K5n igswustcrhausen, wtorek 1634.9 m. 

12 30 — 12.55 P ł y t y g ramofonowe, 14.00 — 
1430 P ł y t y g ramofonowe. 15.45 — 16.00 P r o ­
g ram dla dziec i . 16.30 — 17.30 Koncert , 17 30 — 
17.55 Prof . Me rsmann : ..Rozumienie nowe j m u ­
z y k i ' . 18 00 — 18 25 R a t h : „ N i e n i e c c y robo t ­
n icy l u rzędn icy na polskim G ó r n y m Ś ląsku - ' , 
19.00 — 19.25 Francusk i dla początku jących, 
20.00 Wieczó r tańca. Nast do 24.00 W e s o ł y kon 
cert 

Wieczorne rozrywki Łodzi. 
Teatr Mleiskl : — Ul ica 
Teatr Kameralny: — K łams two . 
Teatr Popularny: — Piękna Ho lendcrka . 
Cyrk Stanlewsklcb — W i e l k i p rog ram at rak­

c j i c y r k o w y c h . 
Dobry Wieczór: — B a w m y się. 
Apollo: — I . Z m y s ł y w kajdanach. U. Roj e» 

pó łnocy . 

Bajka: — A r k a Noego. 
Casino — Serce na u l i cy . 
C z a r y : — I . Parada Zachodu. I I . Śląsk — zl» 

mia Po lsk i . 
Capitol: — Pieśniarz gór . 
Corso: — Ocho tn ik . 
Grand-Wno: — T r i u m f mi łości . 
Ludowy: — Uroda życ ia . 
Luna — Koniec świa ta . 
Mimoza — K ró l żebraków. 
Odeon: — Ta jemnica ka ju t y ok rę towe j . 
Oświatowy — Dla do ros ł ych : Związek pod­

l o t k ó w . Dla mtodz.: 1001 p r z y g ó d . 
Pałace — Pat I Patachon, jako s t rze lcy t j« 

roJscy. 
Przedwiośnie — Przeznaczenie. 
Resursa: — Skąd niema p o w r o t u . 
Splendld — M a r o k k o . 
Spółdzielnia — I . Rozpętane żywioły . I I . T a ­

jemnica s k r z y n k i pocz towe j . 
Wodewi l : — Najparadnlejsza parada. 
Zachęta: — D w a ś w i a t y . 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Walerianowi. 
Wschód słońca 4.46 
Zachód — 6.28. 
Długość dnia 13.42. 
Przybyło dnia 5.56. 
Tydzień 16. 



S z a c h y Napoleona. 

NA SŁOWO... 

a wystawie pam.ątek po Napoico-1 rował ciężkn } umarł, zabierając 
która będzie otwarta w Austerl tz lajemnicę figurek. 

(Czechosłowacja), znajdą się także ' 

sobą 

: e c h o s i o w a c j a ) , znajdą się także i sza 
chy Napoleona, wykonane tnisterme z ma 
sy perłowej i kości słoniowej. 

Historja tych szachów, kljóre są dzi-
9.aj tylko pamiątką i ciekawostką muze­
alną, związana jest pr/odewszystkiem — 
w sposób prawie tragiczny — z losem Na 

Szachy wręczyła v * p o i e o L . o w i inna o-
osoba, zupełnie obca całej sprawie i nie-
domyślająca się sekretu, tkwiącym 

w niewinnym pozornie prezencie. 
Cesarz przyjął szachy i korzystał czę 

s t o z tej rozrywki, nic podejrzewając wca 
le, jaką ona w sobie zawiera taiemn cę 

ooleona, przebywającego już na wyspie ! Przed śmiercią zapisał ją swemu synowi, 
iw. Heleny. Oh* iw. Heleny. 

W pierwszym roku jego banicji zro­
dził się wśród grona najbliższych jego 
przyjaciół politycznych zam ar przygoto 
wania planu wyswobodzenia genjalnego 
człowieka t zrealizowania pewnej uciecz 
ki . 

W tym celu zamówiono szachy, któ­
rych figurki były wewnątrz wydrążone. 
Naturaln.e, że to wydrążenie i cel jego 
nie były nikomu — poza najbliższymi — 
znane. 

W figurkach zaś ukryto na cieniutkim 
papierze 

dokładny plan ucieczki. 
Szachy pow.erzono zaufanemu 1 nale­

żącemu do grona wtajemniczonych ofice 
rowi, który miał odwieźć prezent na św. 
Helenę i wręczyć go osobiście cesarzo­
wi. 

Najważniejszą częścią tej misfl miało 
być — oczywiście — zakomunikowanie 
ustnie cesarzowi o planie, ukrytym w sza 
chowych figurkach. 

Tragiczny zb eg okoliczności sprawił, 
ł i podczas podróży na statku, płynącym 
ku wyspie św. Heleny, oficer ów zacho-

Gracz Is — Wiecie, gdzie najłatwiej wy Obecne szachy są w posiadaniu księż I 
nej Paleolog (w Atenach mieszkającej),' grać? 
która oddała je do dyspozycji zarządu wy Gracz lis — W „Union-Clubie" 
stawy Napoleońskiej w Austerl tz. Londynie. Tam kart się nie pokazuje. 

w 

„PEDROPLA 
Start przy pomocy nóg p i l o t a 

W ostatnich dniach jedno z p'sm nie-'kie śmigło. Ten oryginalny : 
mieckich rozpisało się szeioko o na;now- tuje przy pomocy nóg pilota-; 
szym niem.eckim wynalazku w lotnie- wicie uruchamia zapomocą 
twe, który dotąd zupełnie nie jest znany werowego mały kon 
na świecie. 

Wynalazek ten, nazwany „pedropla-
nem", jest właściwie 

rowerem powietrznym. 
Na zwyczajny rower, który potrakto­

wano jako podwozie, zmontowano płato- | x jmuu u icmun"* x 
wiec, zaopatrzywszy kola rowerowe w 1 czny ten stwór powietrzny , 
specjalne amortyzatory, a ogon płatowca regu wzlotów nad BerLnem-
w oś oporową. Nad skrzydłami umieszczo ją liczne fotografje. 

który zkolei wprawia w ruch 1 

tor idzie na zgęszczonem po* 
Co jest najciekawsze w W 

i zarazem najbardziej tajemnej 
pełny brak sterów. , . v 

Pisma niemieckie doniósł*, 

no maleńki motor, zaopatrzony w niewiel 

Emocjonujący moment 

im 
Codzienne tortury włosów. 

Ondulowanie włosów tak bardzo dzi'ś 
modne jest jednak bardzo szkodliwe. 

Fryzować to znaczy ugniatać, w do­
datku z przypiekaniem, można więc s.;-
bie łatwo wyobrazić, jalkie tortury zno­
szą włosy. 

Zadaniem fryzjera Jest gnębienie wło 
sów w rozmaty sposób zapomocą roz­
maitych narzędzi. — Na pierwszym pa­
rne są szczypce do fryzowania, które 
palą i gniotą włos 

pazbawiajac go żywotności 
różne szpiilki do zawijania włosów wy* 
wierają mniej szkodlłwy wpływ, po 
dłuższem użyciu jednak 1 one wywołują, 
anemje włosów. — Na szczęście nowe 
metody ondatlowania o Me są praktyko­
wane przez umiejętnego fryzjera, są 
prawie nieszkodliwe. 

Włosy, które były już odbarwiane, 
są bardzo słabe, bowiem odbarwiające 
środki nis-czą odporność włosów, szcze 
gólnicj jeśli włos z natury jest miękki i 
deSikatny. 

Farbowane włosy są bardzo trudne 
do fryzowania 1 ondulowamia z powodu 
tłustych pierwiastków!, znajdujących 
się w farb'e, chociaż narazie takie włosy 
ładnie układają się z czasem 

skutki są bardzo przykre. 
Włosy, które najłatwiej fryzować 1 

ondulować. to są włosy, które nigdy i e 
były farbowane ani odbarwianie. 

Najłatwiej i najładniej poddają sic 
ondulacji włosy siwe. 

XX 

^ yą, f y, | • 

nad Ilewfm Jarkiem. 
Dzielne Amerykanki. 
Lotniczki amerykańskie wprawiają 

w nielada, kłopot dziennikarzy z obu 
stron Atlantyku. Wszystkie, w liczbie 
kilkunastu, wzięły s:ę do atakowania re­
kordu wysokości i próby w tym k :e-
runku czynią tak często, iż w końcu nie 
sposób s!ę zorjcntować we wszystk !ch 
osiągniętych przez nie wynikach. 

W każdym razie jedno jest wiaclo-
mem: dzicki ustawicznemu atakowaniu 
rekordu kob;ecego wysokości lotniczej 
— wynik: 

podnoszą sic znakomicie. 
W ubieirłym tygodniu miss Ruth Nichols 
wdrapała s'ę na wysokość 9000 metrów 
budząc sensację w całym Nowym Jor­
ku, nad którym wznosiła się coraz wy 
żej. W parę dni potem — jedna z wielu 
iej rywalek, miss Frankie Renner, usta­
nowiła wynik znacznie lepszy, bo 9.900 
metrów. A wreszcie ostatnio miss Bob-
hy Trout przespacerowała się nad No­
wym Jorkiem na wysokości 10 tysięcy 
metrów. 

Ładne wyniki, niema co mówić. Na-
» et ród męski może zazdrościć pilot­
kom amenkrniskm. że pos:adają w 
swem gronie tv'e ambitnych kandyda­
tek na rekordz ;stki. 

na otwarcie sezonu wiosennego w Epsom (Anglja) 

Kto ma raefę? 

Różne oblicza kryzysu małżeńskiego. 
Mężczyzna i kobieta o tymsamym problemie. 

Ludzie coraz rzadziej wstępują w 
izwązki małżeńskie — pisze Jerzy Le. 
comte, członek Akademjl francuskfej. — 
„Powiadają, że małżeństwa stały się 
mnjej trwałe 1 płodne niż dawniej. Roz­
y/ód, o który ludzje starają się za wcześ­
nie 1 który otrzymują zbyt łatwo, n]e do-
tzwala małżonkom zżyć się z sobą 1 ustalić 
szczęście w wspólnem pożyciu Taka oto 
jest opinja ogółu. 

Czy jest zupełnie słuszna, jeżelj chodzi 
o szczęście rodzinne? Co do tego każdy 
mleć może tylko ograniczone pole obser­
wacji I wiadomości. Czy jest usprawiedlj 
wjona co do zmniejszającej się liczby za 
wartych związków małżeńskich f Ilości 
rozwodów? Pod tym względem francu­
skie dane statystyczne udzjelają potwler 
dzenla, jak każdy przekonać sfę może. 

Kto ponosj winę tego zjawiska? Mło 
de kobiety czy mężczyźni? Mężowie czy 
•tony? A może wjnlć należy atmosferę 
ourzllwego niepokoju 1 niepewności, w ja­
kiej żyjemy? 

Jako świadek bezstronny, pozostawiam 
głos zainteresowanym. 

Zdanie kobiety: 
„Mężczyzna obawia się odpowiedzial­

ności. Odważny w okresie wojny, bywa 
niekiedy tchórzliwy w okresie pokoju. 
Jako egoista lubi własny dobrobyt i wy­
godę. Nie ma chęci powiększyć swych 
ciężarów, swych trosk 1 kłopotów. Ponad 
legalną własną żonę, która zmusiłaby go 
dc utrzymania domu, a może i dzieci, 
przenosi cudzą żonę, a w braku tego nle. 
ryzykownego, natomiast nielegalnego 
szczęścia — nawet kobietę, stanowiącą 
własność ogółu. 

Mężczyzna potrzebuje rozrywek łat­
wych 1 urozmaiconych, bez sprzeciwu 1 
przykrości. P° uczcie ; zabawie na cudzy 
koszt albo po rozpuście, wymachując la­
ską, wraca przespać sję wygodnie, w o. 
czeklwaniu nowej zabawy 1 nowych miło 
stek. Miłość jego aż nazbyt często jest 
tylko zaspokojeniem próżność} albo też 

pożądaniem żarłoka. 
Zmysłowość zastępuje mu uczucie. 

N;e chodzi mu o poezję 1 słodycz domowe 
go ogniska, gdzie zaznać -może czułego 
przywiązania. 

Jeżeli jednak staną się dla niego przy 
netą ciepłe pantofle w dobrze utrzyma­
nym domu ) przezwycięży swoje uprzedzę 
nfa j obawy, wnosj do własnego domu ten 
sam egojzm pod Inną postacią — egoizm 
despotyczny gderliwy, ponury, który njc 
poświęcić nje chce ze swej niezależności, 
stwarzając z żony niewolnicę. Wzamjan 

spokoju i bezpieczeństwa, jakie ma dzlę 
kj żonie, zapewnia jej aż nadto często 
bezpieczeństwo kruche tylko 1 niepewne. 

Zdanie mężczyzny: 
„Jakkolwiek kobieta dzisiejsze Jest 

czarująca, jest niekjedy przerażająca dla 
człowieka, który żyje wyłącznie ze swej 
pracy \ jest zmuszony poświęcić je j cał­
kowity swój czas Kobieta pieszczona 
przez rodziców, odurzona kosztownym u-
roklem nowoczesnego świata, podniecona 
jgorączką otoczenia, 

tyle ma wymagań! 
Gwałtowne upodobanie do zbytku, 

strojów, klejnotów i zabaw. Pragnienie 
świetnych pozorów, niemal do zwykłych 
zajęć domowych, które uważa za nudne. 
Wstręt 1 obawę przed naturalnemj -kon­
sekwencjami małżeństwa, chorobliwe po­
żądanie rzeczy niezwykłych 1 szczęścia 
tam, gdzi« być go nje może. Oto dlaczego 

kryzysu małżeńskiego 1 nieszczęść mał­
żeńskich 

. nic tłumaczą jeszcze wszystkiego. 
Bezwzględnie ważną rolę odgrywa 

niespokojna atmosfera naszej epoki oraz 
wychowanie 1 obyczaje naszych czasów. 
Ale nic to nie znaczy w porównaniu z o-
becną sytuacją społeczną, niepewnością 
1 ryzykiem życia nowoczesnego, drożyzną 
albo iluzoryczną znjżką cen wobec nad­
miernie zniżonych płac 1 braku mieszkań, 
co nje dozwala młodym małżeństwom 
stworzyć sobie spokojnego zacisza domo­
wego. 

I nadmienić jeszcze trzeba, że panuje 
przykra tendencja upatrywania szczęś­
cia w tern 

co jest tylko jego parodją. 
Wszystko to jednak nie dopomoże do 

zgłębienia kwestjj, o jle nie zbada się za­
gadnienia moralnego, górującego nad 

tylu mężczyzn unjka małżeństwa 1 tyle j wszystkfeml Inneml przyczynami, w któ 
rozbija sfę związków , któreby twać mo-! 
gły> gdyby istniały choć drobne, zobopólne 
chęci przystosowania się wzajemnego". 

Takie są wzajemne żale obu płci, ujęte 
w brutalnem streszczeniu. Nfe zgadzam 
się z niem', ponieważ wydają mj się po­
zbawione stopniowania 1 odcieni. Jak­
kolwiek podają niektóre słuszne przyczyny 

rem jedynie szukać należy najistotniej 
szego powodu zła. 

W tern jedynie, jak również w śmiałej 
reformie warunków 1 kwestjl mieszka­
niowej wraz z powrotem do skromniej­
szych upodobań, znaleźć można radykal­
ny środek na bolączkę małżeństwa". 

Zgon 4-letniej artystki. 
Kochał ja cały Paryż... 

Bywalcy muslc-hallów paryskich stępy w dziecięcych rolach 1 wytwórnie 
znali doskonale najmłodszą z występu- filmowe ubiegały się o malet.stwo. 
jących tam artystek. I oto stało się coś strasznego! 

Nazywała się Micheline Alasson i Mała Michalinka, korzystając z przer 

kich dowiadujemy się, te W 
kim czasie po starcie, „peoW1 

nął wysokość 
i 00 metrów. 

Na tej wysokości wykonany 
pilota pierwszy w.raż. NasItC 
na w ększej wysokości bran« 
zwykle ostro, dzięki czemu W 
ten aparat posiada wielką zwr0'I 

„Pedroplan"' osiągnąć miał M 
ważniejszym swoim locie ^ 
metrów, dokonał przelotu n» 
22 kim. w czasie 29 'minut t 31 
n.a szybkość powietrznego 
si przeto około 45 kim. na 

Wspaniały ten nowy wyn.4 

by prawdziwą rewelacją w 
ntetwa, gdyby nie był to P°Vr 

apilfosowy trick niemieckiego 

M U 

Tajemnica umi^ah 

Stolica Austrji p r z y b i j 
przyszły uroczyste obciiu j 
uczczenia drugiego stulecia »J 
zefa Haydna. Wielki ten rriuw 
ny za „ojca symfonji", urodź u 
trcnland. Wład'ze tejże m r t j 
która po wojnie należy 
wyraziły życzenia, bv i j , 
stulecia urodzin, prochy 1 1 8 3 

w jednym g r o b ó w ^ 
czaszka bowiem znajduje $'«, 
Wiedniu, w posiadaniu ToW-̂ J 
Muzyki podczas jrdy s z >jV 
wa w kościele Drogi Rrzy*" 
senstadt. 

Tak jak czaszka Mozart* 
czaszka Haydna przechodź- J 
koleje. Administrator domu * 
nej Austrji. Jan Peter, który 
się czaszkologją, umówiwszy, 
jakim Rosenbaumem, sekret , 
cla Fsterhazy'ego, przekup" 
Jakóba Demutha, który <%. 
1809 roku pogrzebał zw'?*1 \1 
mu wydał Jego głowę- ^ 11 
pogrzebie dokonano strasz'1" , 
Peter zabrał ze sobą ^ 
przechowując Ją przez c z a S

s ) $ 
obawie Jednak, by sprawa » j 
dała, wręczył następnie c Z ^ r f 
baumowi. Gdy w 1820 r. *J ^ 
hazy, przyjaciel i opiekun n * ^ 
rego przez długie lata mis" 
zyki, otrzymał zezwolenie 

na wykopanie zwJo"' 
władze wykry ły profanacja 
wielkiego muzyka pochowa' 
stadt a policja, po długie"i ^ 
niach wykryła sprawców * y 
czaszki. Rosenbaum — k j , 
oddania skradzionej c t &

 c t M 
księcia Fsterhazy'cgo, wre c 

ną. którą przez dłuższy 
za prawdziwą czaszkę 0 1 0

 9 (oi1 

ro kilkanaście lat później. "'̂  duj 
ci. Rosenbaum przyznał > 
nionej dodatkowej m i s t y " ^ 
księciu prawdziwą czaszkę fi 
ra po niedługim czasie PjjH 
spadku Tow. Przyja c i " ' 
Wiedniu. ^ 

Nie wiadomo narazie, ^ i 
skie Tow. muzyczne z ^ J U W 
rażone życzenie władz Ł>u%ii 
oddać im czaszkę wielkies0 

miała lat-.. 4 1 pół. 
Mała Michalinka była rózowem, pul-

ohnem i złotowłosem zjawiskiem. Tań­
czyła, śpiewała i deklamowała ze swo­
bodą dorosłej artystki. A nawet śmielej. 
Bo gdv w środku produkcji zdarzyło jej 
się zapomnieć słów wiersza, iub piosen­
ki, biegła za kulisy, prosto w ramiona 
stojącej tam mamusi, która podpowiada­
ła jej co trzeba. 

Kochała ją publiczność, kochali kole­
dzy artyści 

Liczne teatry proponowały jej wy-

wy wielkanocnej, wyjechała z rodziną 
na wies. 

Podczas pierwszego dnia swych wa-
kacyj dziecko zobaczyło przed domem 
psa. 

Śmiała z natury dziewczynka, przy­
zwyczajona do tego, że nikt jej nigdy nie 
krzywdził, wyciągnęła 

do psa rękę, 
ale złośliwe zwierzę pokąsało ją tak bo­
leśnie, że mała złotowłosa artystka 
zmarła po upływie paru godzin. Prasa 
paryska poświęciła jej serdeczne wspo­
mnienia. 

-x:o:x-
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